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Polski protest w Bei i e
z powodu prowokacyjnej uchwały komisji reichstagu

PO SIEW  PA N IK I WŚRÓD LUDNOŚCI WSCHODNIO PR U SK IEJ DAJE OWOCE.
BERLIN, 28. 5. Komisja spraw za

granicznych Reichstagu przyjęła w 
dniu 24 m aja po dłuższych obradach 
dwa narodowo - socjalistyczne wnio
ski, z których jeden m iał następujące 
brzmienie:

„Komisja zechce uchwalić; wzywa 
się rząd Rzeszy, aby republikę polską 
uświadomił, iż każdy atak na wolne 
miasto Gdańsk uznany będzie przez ca
ły naród niemiecki za atak na niemiec
kie prawo do egzystencji i w myśl te
go odpowiednio potraktowany".

Wiadomość o przyjęciu tego wniosku 
zamieścił organ naczelny paD ji narodo 
wyeh socjalistów „Yolkiselmr Beobach 
ter" pod 6-szpaltowym tytułem, komen 
tując uchwałę jako porażkę Briininga 
w komisji spraw zagranicznych.

W związku z tern, jak donosi dzi
siejszy „12-Uhr B latt" poseł polski w 
Berlinie, dr. Wysocki zjawił się u se
kretarza stanu w urzędzie spi aw za
granicznych von Biilowa, prosząc z 
polecenia rządu polskiego o oficjalną 
Interpretację komisji spraw zagranicz
nych Reichstagu.

P rzy sposobności tego demarche, 
jak  powiada wspomniany dziennik, po
ruszona została również m. in sprawa 
fortyfikacji tró jk ą ta  lidzbarskiego w 
Prusach Wsehodnieh.

Sekretarz stanu von Biilow udzielił 
osiow i Wysockiemu żądanych wyjaś- 
n' ń. Czy wyjaśnienia niemieckie rząd 
perski uzna za wystarczające i zamyka
jące obie sprawy, należy odczekać.

W sprawie fortyfikacyj wsęhodnio- 
pruskieh chodzi o osławiony komunikat 
dowództwa okręgu wojskowego I w 
Królewcu.

NOMINACJA KPT. LEBECKIEGO.

WARSZAWA, 28. 5. (wij Kpt. Lo- 
peeki, znany podróżnik, pochodzący z 
Zagłębia, który towarzyszył marszałko 
wi Piłsudskiem u w ostatniej podróży 
do Egiptu, mianowany został adjutan- 
tem p. marszałka, w charakterze spe
cjalnego oficera do zleceń w głównym 
inspektoracie sił zbrojnych.

TŁUM CHCIAŁ ZŁYNCZOWAC 
SZOFERA,

WARSZAWA, 28. 5. (wł.) Na ul. 
Twardej pod kola taksówki wpadło 
dziś dwoje dzieci, 9-letni chłopiec i 
32-letnia dziewczynka. Chłopiec odnósł 
tak ciężkie rany, że zmarł, dziewczyn
kę przewieziono do szpitala.

Zebrany tłum  chciał zlynczować szo 
fera, który  wskoczył do przejeżdżają
cego tram w aju. Taksówkę częściowo 
zdemolowano, w ybijając również trzy 
szyby kamieniami w elektrowozie.

f PODZIĘKOWANIE.

Za nadw yraz troskliwe, skutecz
ne i bezinteresowne leczenie m at
ki staruszki, żony i dzieci sk ła
dam tą drogą serdeczne podzięko
wanie p. dr. M aksymilianowi 
Wolkowiczowi, zam. w Sosnowcu 
przy ul. Targowej 8.

KAROL STANKIEW ICZ 
Sosnowiec, Dębowa 2.

W komunikacie tym potrzeba nowych 
umocnień w Prusach Wschodn:eh uza
sadniana jest „stałem zagrożeniem" tej 
odciętej od Rzeszy, prowincji.

Sposób w jaki rozpoczęto budowę no 
wych fortyfikacyj oraz stale urządzane

ćwiczenia obrony przeciwlotniczej, or
ganizowane przez wojsko, wywołują 
wśród ludności prowincji nieuzasadnio
ne zdenerwowanie, które miejscami 
przeradza się w panikę i obawę przed 
polskim napadem.

ZMIANA SYSTEMU PRACY W M I.
NISTERJACH.

WARSZAWA, 28. 5. (wł.) Rząd nosi 
się z zamiarem przeprowadzenia donio
słych zmian w systemie pracy w m ini
ster jach. M. in. zmienione m ają być 
oddzielne departam enty i zastąpione po 
iwiększonemi wydziałami.

Kolejarze wręczą ministrowi komunikacji 
memorjał w sprawie katastrot kolejowych

WARSZAWA, 28. 5. (wł.) W najbliż
szych dniach udać się ma do m iuistra 
komunikacji delegacja związku koleja
rzy w sprawie redukcyj personalnych i 
przeniesień do niższych ka tego ryj płac.

Jednocześnie delegacja wręczyć ma

p. m inistorwi mem orjał w sprawie ka. 
tastrof kolejowych, które zdaniem de
legacji, zdarzają się skutkiem braku do 
statecznej liczby personelu, a co zatem 
idzie i nienależytem konserwowaniem 
torów kolejowych.

UROCZYSTE OTWARCIE INSTYTU
TU RADOWEGO.

WARSZAWA, 28. 5. (wł.' Ju tro  od. 
będzie się w stolicy uroczyste otwarcie 
insty tu tu  radowego z udziałem znako
m itej uczonej p. Curie Skłodowskiej, 
prezydenta Rzplitej, korpusu dyploma
tycznego ltd.

W czasie uroczystości przok weny zo 
stanie instytutow i gram radu zakupio
ny z ofiar poi on j i am erykańskiej : z 
ofiary p Curie - Skłodowskiej

Lotnik - polak wystartował z Ameryki
do Polski.

LINDEN (New Jeresy), 2S. 5. (wł.) 
Dziś wystartował na jednopłatowcu dc 
lotu transatlantyckiego lotnik polski 
ze Stanów Zjednoczonych, Stanisław 
Kausenr.

Motor płatowca ma silę 120 koni. —

Lotnik zabrał ze sobą 25 hektolitrów 
benzyny.

Jak  inform ują lotnik skieruje się 
na Londyn lub Paryż, nie jest wszakże 
wykluczone, że przybędzie on do Pol
ski, gdzie mieszkają jego rodzice.

MAGAZYN BOMB W M IESZKANIU 
GÓRNIKA.

BYTOM, 28. 5. W mieszkaniu gór
nika Bierowskiego w Bytomiu przepro 
wadzono rewizję, k tóra doprowadziła 
do wykrycia Całego arsenału.

Skonfiskowano 50 bomb, sporządzo
nych z puszek od konserw, 28 ładunków 
dynamitowych, wielką ilość kapsli, za
palników, dynam itu, pyroksyliny oraz 
am unicji rewolwerowej i karabinowej.

Rtesź polityczna w Insbrucku
Policja odparła atak ogniem karabinów m aszynowych

W IEDEŃ, 28. 5. Górna A ustrja, gra- 
lńcząca z gniazdem hitleryzmu, Bawa- 
r ją  od dłuższego już czasu jest terenem 
operaeyj politycznych, mających na 
celu wciągnięcie Jej w sferę wpływu 
narodowych socjalistów7, którzy coraz

częściej wkraczają do Tyrolu, urządza
jąc wiece i organizując jaczejki w po
granicznych wsiach górskich.

Ostatnio na wielki wiec, zwołany w 
miejscowości H otting pod Insbruckiem 
przybyła bojówka H itlera w liczbie o-

Okrutny morderca 10-letniej dziewczynki
BERLIN, 28. 5. W mieście bawar- 

skiem Amberg, w pobliżu Regensbur
ga, aresztow7ano N atana Kleina pod za
rzutem potwornego morderstwa.

W ubiegłą niedzielę Klein napadł w 
lasku podmiejskm na w racającą z wy 
cieczki 10-letnią Elzę Griecke, poczem 
zaciągnąwszy Ją w zarośla, znęcał się 
nad nią przez kilka godzin, wTskutek 
czego dziewczynka zmarła.

Morderca w ykryty przy pomocy psa 
policyjnego początkowo w ypierał się 
wszystkiego. Dopiero kiedy rewizja do. 
prowadziła do wykrycia zakrwawionej 
jego bielizny, przyznał się do zbrodni, 
opisując ją  ze szczegółami. Gazety za
mieszczają oświadczenie lekarzy, stw ier 
dzające, że Klein jest pod względem 
pbychicznym normalny.

Siany Zjednoczone domagają s ię  prowadzenia prac 
rozbrojeniowych aż do pomyślnego rezultatu.
GENEW A, 28. 5, (PA T). Jak  

słychać, w czasie wczorajszych roz
mów delegat am erykański Gibson 
oświadczył przewodniczącemu kon
ferencji rozbrojeniowej Henderso
nowi, że delegacja am erykańska 
domaga się nieprzerwnego prowa
dzenia prac konferencji aż do osią
gnięcia konkretnych rezultatów. De
legacja am erykańska sprzeciwia się 
nawet zarządzeniu przerwy na o- 
kres letnich miesięcy, jak również

w czasie prac zgromadzenia ligi we 
■wrześniu. W ostatnim czasie z róż
nych stron lansowane były pogłoski 
o odroczeniu konferencji rozbroje
niowej do jesieni. Akcja delegacji 
am erykańskiej metyl ko skierowana 
jest przeciwko temu odroczeniu ale 
przeciw wszelkiej zwłoce w pra
cach konferencji. W kołach konfe
rencji nie przewidują, by propozy
cja amerykańska miała napotkać na 
sprzeciwy.

Zuchwały napad litwinów na polaków
WILNO, 28. 5. Do niesłychanego na

padu litwinów na polaków doszło we 
wsi Antonowo w pow. święciańskim. 
Napad ten m iał m iejsce. podczas przed
stawienia amatorskiego.

Gdy publiczność polska zaczęła śpie 
wać polski hymn narodowy, litw ink z a . 
częli demolować scenę, rozpędzili i po
bili aktorów - amatorów i kierownika

szkoły, reżysera przedstawienia Zien- 
ezoneka.

Obecny na sali policjant, nie mogąc 
powstrzymać rozwydrzonych litwinów, 
wezwał oddział policji, który areszto
wał 12-stu agitatorów litewskich.

Bezprzykładne zuchwalstwo litw i
nów w granicach Polski wywołało obu
rzenie w całej okolicy.

koło 300 ludzi. Na ten sam wiec napły
nęli w większej ilości robotnicy z Ins
brucku, należący do p a r tji socjalisty-, 
eznej.

Podczas przemówień hitlerowców ro 
zległy się nagle okrzyki: Precz z bawar 
skim przybłędą Hitlerem! Precz z pod
palaczem Europy!

W tedy bojówka H itlera  niezwłocz
nie zatakowała przeciwników laskami 
i kastetami. Wobec przewagi sił h itle
rowców bójka przekształciła się szyb
ko w rzeź socjalistów austrjaekich. We 
zwane na pomoc oddziały policji i żan- 
darm erji, nie mogły opanować sytuacji, 
kiedy zaś hitlerowcy poczęli zasypywać 
ich strzałam i rewolwerowemi, żandar- 
m erja cofnęła się zostawiając na pla
cu kilku rannych. Obsadziwszy domy 
Hóttingu, policja poczęła ostrzeliwać 
hitlerowców regularnym  ogniem.

W pól godziny potem z pobliskiego 
Insbrucku na pomoc policji przybyły 
dwie kompan je piechoty z karabinam i 
maszynowemi. Wspólnemi siłami ru 
szono do szturm u na hitlerowców któ
rych wreszcie wyparto z miasteczka.

O zaciekłości bojóykarzy hitlerow
skich świadczy fakt, że ostrzeliwali oni 
nawet wozy sanitarne, które przybyły 
jx rannych. Rezultatem bitwy jest 
trzech zabitych, w czem jeden żandarm, 
32 ciężko rannych, 80 zsś odniosło obra 
żenią lżejsze.

Dr. MedL

B. Taras?e|ski
osied lił się

w Będzinie
ul. Kołłątaja nr. 43 (dom  F iirstenberga)

T e le fo n  4-96.
Choroby wewnętrzne, 
kobiece ! akuszerja.



S T R A JK  S T U B E N IÓ W  SIĘ  M E  
UDAŁ.

W ARSZAW A, 28. 5, (wŁ) Ogłoszo
ny na dzisiaj s tra jk  priU stacy jn y  przez 
młodzież socjalistyczną i rad y k a ln ą  na  
wyższych uczelniach w stolicy, jak o  
p ro test przeciwko podwyższeniu op łat 
i czesnego, spalił na panewce.

O lbrzym ia większość m łodzieży w y
słuchała w ykładów  norm alnie.

 oxo----
NOW Y O K R ĘT HANDLOW Y 

PO LSK I.
GDYNIA, 28. 5. (PA T) W  stoczni w 

H elsingSer w D an ji opuszczony został 
na wodą nowy sta tek  „Lwów“ własność 
polsko - bryty„skiego tow arzystw a o- 
krętow ego w Gdyni. Je s t to 6-ty sta tek  
tego towarzystwa* oddany do użytku. 
Ładowność s ta tk u  wynosi 1900 ton. szyb 
kość do 13 i pół mil m orskich na godzi
ną. „Lwów“ wyposażony je s t w nowo
czesne urządzenia chłodnicze do przewo 
zu ładunków  łatw o psu jących  się, jak : 
ja j, m asła, szynki i t. d. U roczystość 
spuszczenia „Lwowa" na wodą odbyła 
się w obecności przedstaw icieli posel
stw a polskiego w D an ji, dy rek c ji sto
czni oraz przedstaw icieli duńskich sfer 
gospodarczych.

Siadem wymownych cyfr.

G DZIE BYŁY W STRZĄ SY  ZIEM I?
BIAŁOGRÓD, 28. 5. (PA T). Tutejszy  

in sty tu t sejsm ologiczny zanotow ał 
wczoraj trzęsienie ziemi, k tórego  ogni
sko położone było  w odległości 16.870 
km. od B ialogrodu. W strząsy  trw a ły  
od godz. 18.13 do godz. 19.35.

—oOo—
ŚM IER TELN Y  K O N IEC  U D A N E J 

W A L K I P O W IE T R Z N E J.

PARYŻ, 28. 5. N a wschodzie F ra n c ji  
w B u rg u n d ji, w pobliżu D ijon, odby
w ały  sią ćw iczenia szóstej eskadry lo
tniczej podczas k tó rych  dowódca, ka
p itan  L eu n ert chciał zadem onstrow ać 
a ta k  pościgowca na sam olot obserw a
cyjny.

Do m anew ru  tego wyznaczono apa
ra t  m yśliw ski, p ilo tow any przez s ie r
żanta Lejeune oraz sam olot B allila , p i 
lotow any przez podporucznika - p ilota 
de V erv ier. Jak o  obserw ator w siadł do 
; g a ra tu  k ap itan  L ennert, dowódca 
eskadry.

Pddcżlts a tak ti dosżto do tragicznego 
w ypadku. Rozpędzony pościgowiec u- 
derzy ł w sam olot obserw acyjny, k tó 
ry  z wysokości ty s iąca  m etrów  ru n ą ł 
na ziemią, rozstrzaslcując sią w kaw ał
ki. K ap itan  L ennert oraz jego pilot 
zginęli na m iejscu.

Sam olot pościgowy, aczkolwiek usz
kodzony, zdołał splanow ać na ziem ią i 
wylądow ać bez szw anku.

Sowietom przyświeca przede- 
wszystkiem jedno hasło: „Na po
czątku była. liczba". Statystyka jest 
tam potężną bronią w waice o cele 
komunizmu. Toteż, najmowanie się 
Sowietami równa się w wielkiej 
mierze

JAK KOŚNIE ROSJA SOWIECKA.
zajmowaniu się liczbami.

Niektóre z tych liczb, ogromnie 
interesujących, zwłaszcza dla nega
tywnej strony obrazu Rosji sowiec
kiej są całkiem niedostępne. Ale i 
wśród tych, które ogłasza oficjalny 
moskiewski rocznik statystyczny,

Śniegi na południu Francji.
N IE B Y W A Ł E  CHŁODY NAD BRZEG IEM  MORZA ŚRÓDZIEMNEGO.

PARYŻ, 28. 5. Do F ra n c ji południo
wej n ap łynę ła  n iebyw ała o te j porze 
roku  i w tych  szerokościach g eo g ra fi
cznych fa la  chłodu. Na calem  południu  
F ra n c ji  p an u je  tem p era tu ra  około 2 sto 
p n i ciepła, w n iek tó rych  zaś okolicach 
naw et niższa. W  C astcinaud zam arzła 
woda w staw ach w M ontpellier, nad 
brzegiem  m orza Śródziemnego, na te j 
sam ej w ięc szerokości, co R iv ie ra  fran  
ouska, pada  śnieg.

Również spadł śnieg  w departam en
cie niższych P iren e i, oraz prow incji 
B earneńskiej. W  P ie rre f itte  sioadl śn ieg  
grubości 15 ctm . W  m iejscowości kąpie 
i owej Dax, s ły n n e j z gorących źródeł,

p an u je  tem p era tu ra  poniżej zera.
W  B ia rritz , z powodu b raku  fu ter, 

ku racjusze  nie pokazu ją  sią na dworze. 
W  Tuluzie zam arzła woda naw et w wo 
do try skach  m iejskich.

N iezw ykłe chłody w yw ołały wśród 
m ieszkańców popłoch. Zachodzi obawa, 
ze zbiory  w ina, w łaśnie kw itnącego, 
bądą stracone, co gorsza zaś ucierpieć 
m ogą naw et sam e winnice, p rzem arznią 
eie bowiem niszczy w inorośl raz na za
wsze. S p raw a ta  o ty le  je s t ważna d la 
m ieszkańców tych  okolic, że niem al pod 
s taw ą gospodarstw a narodow ego połu
dniow ej F ra n c ji  je s t u p raw a wina.

 ooo------
RZAD JA P O Ń S K I OŻYWIONY 

PR A G N IE N IE M  PO K O JU .

LONDYN, 28. 5. Nowy gab inet Japoń 
ski opublikow ał kom unikat, że pomimo 
L niany  rządu  polityka zagran iczna J a  
ponji, zarów no w lidze narodów , ja k  i 
na wschodzie, w szczególności zaś w 
M andżurji nie ulegnie najm nipjszej 
zm ianie.

Jednocześnie rząd japońsk i ośw iad
cza w kom unikacie że propozycją pa
k tu  o n ieag resji złożoną w im ieniu  So
wietów przez am basadora T ro janow 
skiego rząd  Ja p o n ji odrzuca, nie za ła
tw iw szy bowiem dotychczas stosunku z 
Chinam i, nie może zaw ierać żadnych 
umów, w iążących go na ty m  teren ie  i 
zm ieniających dotychczasow y stan  rze 
czy. :;s|

Ożywiony wszelako ja k  n a js iln ie j-  
szem dążeniem  do pokoju  rząd jap o ń 
ski obiecuje zawrzeć z Sow ietam i p ak t 
c n ieag re s ji na ty ch m iast po w yjaśn ie
niu stosunków  z Chinam i.

Zaburzenia i walki polityczne w Niemczech
B E R L IN , 28. 5. (PAT) Z te renu  prze 

m yślow ego N iem iec zachodnich nad
chodzą a la rm u jące  wiadomości o k rw a 
w ych sta rc iach  i rozruchach, zainsceni- 
zowanych przez kom unistów .

W  K olon ji tłum  bezrobotnych pod 
wodzą kom unistów  zaatakow ał policją, 
k tó ra  odpow iedziała strza łam i. Sze
reg  dem onstrantów  jes t ciążko ra n 

nych.
Do zaburzeń i s ta rć  m iędzy h itle 

row cam i, a kom unistam i doszło w 
R heyd t - G ladbach, gdzie k ilk u  kom u
nistów  odniosło ciężkie rany .

T ak  sam o z D ortm undu, D usseldorfu  
i R ecklinghausen  donoszą o w ykrocze
n iach  bezrobotnych, k tó rzy  splądro
w ali sk lepy z żywnością.

tCradzież rodowych klejnotów
W ARTOŚCI 109 TYSIĘCY ZŁOTYCH

W A RSZAW A, 28. 5. — W  centrum  
W arszaw y w pałacu  h r. Raczyńskich 
przy  ul. K rak . Przedm ieście n r. 5 do
konano w czoraj niezw ykle śm iałego 
w łam ania. W  pałacu  tym  luksusow y a- 
p a rtam en t za jm uje  A leksander h r. Le- 
dóchowski, właściciel m ają tk u  M ordw a 
w województwie wołyńskiem . Pp. Le- 
•dóchowscy baw ią od pewnego ezasu u 
siebie w m ają tk u . W  m ieszkaniu pozo
s ta ła  jedynie 56-_letnia służąca L eoka. 
d ja  Św itajów na.

W czoraj Św itajów na rano wyszła, 
aby kupić  sobie pończochy'.

W  tym  czasie drzw iam i od strony  
kuchni p rzy  pomocy podrobionych k lu  
czy dostali sią do m ieszkania złodzie
je.

W yjęli oni z o tw artej szofy w s y 
p ia ln i kluczyk od szuflady, w k tó re j 
przechow yw ane były  klejnoty' rodzin
ne o dużej zabytkow ej w artości. Szufla
dę opróżniono doszczętnie. K lejnoty za
brano bez futerałów .

Około 3 pudełeczek znaleziono po
rzuconych we w szystkich pokojach,

wiodących w stroną wejścia frontow e, 
go, k tórem  złodzieje wyszli po doko_ 
Danym rabunku.

Gdy Św itajów na w róciła wcześniej, 
niz zam ierzała, do domu, nie m ogła do 
stać sią do m ieszkania, ponieważ za
trzask  drzwi kuchennych przyw iązany 
był przez złodziejów szm atą do klam 
ki drzwi.

W  m ieszkaniu znajdow ało się jesz
cze wiele innych cennych przedmiotów, 
k tó rych  złodzieje nie zabrali.

Is tn ie je  wobec tego przypuszczenie, 
że złodzieje zostali spłoszeni prze Świ
ta jówną, w racającą z m iasta .

P o lic ja  wezwała hr. Ledóehowskieh 
z m a ją tk u , ale do W arszaw y nadeszła 
odpowiedź te legraficzna, że narazić  
p rzybyć nie m ogą, na tom iast nadeślą 
spis skradzionej t iż u te r ji .

D aktyloskop urzędu śledczego zdjął 
ślady  z szafy. O kazały sią one bardzo 
wyraźne.

W edług prow izorycznych obliczeń, 
w artość klejnotów  przekracza 100.000 
złotych.

W IE L K IE  NADUŻYCIA W U R ZĘ
DACH SO W IEC K IC H .

SY M FERO PO L, 28. 5. W ykry to  tu  
olbrzym ie nadużycia w tu te jsze j o rga
nizacji handlow ej „K rym to rg“.

Stw ierdzono m asowe w ypadki tran - 
zakcyj z p ryw atnem i spekulau tam i, sa
mowolne podwyższanie cen, pow ierza, 
nie odpow iedzialnych stanow isk „ob
cym klasowo elem entom ", przekrocze
nia budżetowe w w ydatkach  personal
nych, zaopatryw anie pracow ników  i 
ich rodzin w przesadne ilośri b ra k u ją 
cych n a  rynku  tow arów , bezplanowe 
trw onienie rezerw  tow arow ych oraz m a 
soTve kradzieże i nadużycia w składach 
i sklepach (oszukiwanie na wadze itp.).

3-ch dyrektorów  „K rym to rgu" odda- 
l poocl sąd. znś jaczejką p a r ty jn ą  za 
niedopiluow anie rozwiązano.

W A RSZAW A, 28. 5. Zwłoki am ba
sadora T urc ji, k tóry  zm arł nagie przed 
k ilku  dniam i w W arszaw ie, w ponie
działek przewiezione zostaną uroczy
ście do stolicy T urc ji, A nkary  

Po lska  pożegna zwłoki przedstaw icie
la  zaprzyjaźnionego państw a ottom an— 
skiego w m yśl ustalonych  zwyczajów 
m iędzynarodow ych z najw yższem i ho
noram i, podkreśla jąc przy Urn równo-

znajdujemy rzeczy dla nas ciekawej 
Rosja rośnie:

Przed dziesięciu laty ludność jej 
wynosiła 130 miljonów; przed pię-< 
ciu już 143 miljony, a w chwili obec
ne j 162 miljony.

Przedewszystkiem, rosną miasta 
ludność ich wynosi 34 miljony.

Sowiety się kształcą:
Przymus szkolny, który w r. 1928 

obejmował 12 miljonów „uczniów 
od 8-go do 40-go roku życia", teraz 
obejmuje już 20 miljonów dzieci i 
dorosłych analfabetów.

Jak  wyglądają liczby sowieckie, 
gdy chodzi o

poszczególne zawody?
Ilość lekarzy jest trzy razy więk 

sza, niż była przed wojną. Obecnie, 
jest ich w Rosji sowieckiej 68 ty
sięcy, w ten 30 tysięcy kobiet. Le
karze ci niechętnie osiadają po 
wsiach, trzymając się miast, i dla
tego w mieście wypada na 10 tysię
cy ludzi 17.6 lekarzy, na wsi zaś, 
tylko 1 lekarz na 10 tysięcy ludno
ści. Tylko 3.9 procentu lekarzy so
wieckich należy do partji komuni
stycznej.

Jakże wygląda 
struktura społeczna bolszewickiego 

wielkiego miasta?
Na 2.780.000 mieszkańców Mo

skwy 1.660.000 jest w wieku, zdol
nym do pracy. Z tego 40 proc. ro
botników', 26 procentów' urzędni
ków, 10 proc. niższych funkcjonarju 
szów, 6 proc. „samodzielnych" (drob 
nyeh handlarzy, praczek, dorożka
rzy i t. p.), 18 proc. stanowi „resztę"

Statystyka ta rzuca światło na 
wiele stron życia sowieckiego, ale 
bynajmniej, nie na wszystkie. Nie 
tworzy ona kompletnego obrazu 

rzeczywistości sowieckiej.
Ciemne strony: głód, bezrobocie, 

skrępowanie moralne nie dadzą się 
ująć W ' spokojną wymowę cyfr.

Wspaniałym pogrzebem pożegnała Poisia  
a mb i sad ora Turcji

cześnie sw oją żałobą z powodu s tra ty , 
jak ie  poniosło państw o zaprzyjaźnione, 
które  nie uznało n igdy  rozbiorów P o l
ski.

W zdłuż całej drogi, aż do salonów 
recepcyjnych dworca głównego u s ta 
wione będą szpalery  wojsk.

Dowództwo nad całością objął do
wódca I l .e j  dyw izji jazdy, gen. b ry g a
dy dr. W ieniaw a - Długoszowski.

W ciągu 10 miesiący<74,569 osób zaaresztowano
za pijaństwo w Ameryce.

NOW Y JO R K , 28. 5. (PAT). S praw a 
p ro h ib ic ji, jako  zasadniczego p o stu la tu  
gospodarczego, politycznego i etyczne
go, w ysuw a się coraz bardziej na  czo
ło zagadn ien ia  publicznego w S tanach  
Zjednoczonych.

P o  w szystkich w iększych m iastach  
am erykańsk ich  jeżdżą sam ochody, opa
trzone tab liczką  z napisem : „Odwołać 
prohib icją". R uch an ty p ro h ib icy jn y  o- 
g a rn ia  coraz szersze sfery.

Równocześnie donoszą z W aszyngto
na, że w  p ierw szym  dn iu  b. m. w kalen 
darzu  sądów federa lnych  i stanow ych

o pogw ałcenie ustaw y  proh ib icy jnej. 
W  osta tn ich  10 m iesiącach obecnego 
roku  fiskalnego sądzonych było prze
szło 42.000 analogicznych spraw , przy- 
czem nałożono na w innych grzyw ny w 
sum ie 5.375.944 dolarów.

W  tym  sam ym  okrasie aresztow ano 
za pogw ałcenie p ro h ib ic ji 74.569 ludzi 
o raz skonfiskow ano za przewożenie 
trunków' 57 łodzi m otorow ych i 10391 sa 
moehodów'. W ładze skonfiskow ały rów 
r.ież 21.803 przyrządów  do w y rab ian ia  
napojów  wyskokowych przeszło 11 m i
ljonów' k w art piw a, 8 m iljonów  k w art

, - , 1  L t  i  i w . I t a v o  m i n

Podwójna miara 
gdańska.

N iesłychane stanow isko czynników 
gdańskich  wobec Polski u jaw n iło  sią 
znowu świeżo n a  ja sk raw y m  p rzy k ła 
dzie, s tw ierdzającym  z jednej strony  
w ybitne uprzyw ilejow anie żywiołów 
niem ieckich w W olnein Mieście, z d ru 
g ie j zaś strony  trad y cy jn ą  i sym pto . 
ma tyczną niechęć do w aiystkiego, co 
polskie. P ro jek to w an y  zjazd harcerzy  
polskich w' G dańsku nie m ógł się odbyć 
na skutek zakazu władz gdańskich, mo
tyw  u jący  eh swój k ro k  „politycznym " 
ch arak te rem  organ izacy j harcersk ich  
oraz w ystępow aniem  ich w jeduolitem  
um undurow aniu , n a  co rzekom o nie po- 
cw ala  odpowiednie postanow ienie 
władz gdańskich , pow zięte przed nie
daw nym  czasem. Tym czasem  odbywa
jący  się v,' osta tn im  czasie (28—22 n iaja) 
yv' G dańsku zjazd organ izacy j m ło
dzieży n iem ieckiej przy „V erein fiir 
das D eutschtuin  im Ausiande" (V. D. 
A.) eieseył się w yjątkow em  poparciem  
i w yjątkow ą opieką władz gdańskich.

P rzesłan ą  w te j spraw ie pod adre
sem senatu . W. M. G dańska notę pro
te s tu jącą  rządu  polskiego p rasa  gdań
ska określa jak o  o p artą  n a  słabej a rg u  
m entacji. „D anziger N cueste N aehri- 
ch ten" podkreśla ją , że niemieckość or- 
gi n izaeyj młodzieży „opiera się na wiel 
k le j płaszczyźnie w spólnoty narodo
wej, pochodzenia, języka, k u ltu ry  i 
k rw i" i że d latego  odbycie się zjs* du 
je s t całkowicie zrozumiałe... „B yłaby 
zresztą w ielka różnica w tern, czy od
byłby się tv G dańsku zjazd polski czy 
niem iecki i w iększa jeszere różnica w 
zakresie swobód, ja k ą  posiadałby zjazd 
polski t v  G dańsku a podobny zjazd 
m niejszości niem ieckiej w Polsce .

W ykrętne i m ętne tłum aczenia w ro
dzaju  wyżej przytoczonego nie zaciem
n ią  jed n ak  bezspornego faktu , ze 
G dańsk p ro tegu je  niemeów, a lekcewa
ży rów nocześnie polaków. I  to w chwili, 
gdy ze swej s trony  w ysuw a i podkre
śla po stu la t pełnego ko rzystan ia  przez 
Polskę z pośreduictw a gdańskiego w 
polskim  hand lu  zam orskiem . ( / .A l).
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W PRZEDEDNIU LOZANNY, k r o n i k a .
Kryzys finansowo - kredytowy, 

ijaki przeżywa dziś świat w następ
stwie długotrwałego przesilenia go
spodarnego, stanowi obecnie jeden 
z najważniejszych czynników, po
głębiających i rozwijających po
wszechne niedomagania. Wszyscy 
żyjemy w cliorobliwem przeświad
czeniu, że żaden pieniądz, nawet ten, 
który zażywał dotychczas sławy 
Najbardziej „murowanego1*, nie jest 
Szisiaj pewny. Prasa angielska za
czyna już szerzyć pesymizm w sto
sunku do franka francuskiego, nie 
"ówiąc już o dolarze, któremu po

wszechna opin ja międzynarodowych 
sfer finansowych wróży rychłe za
łamanie się i detronizację. Psychoza 
,ta ma oczywiście swe głębsze uza
sadnienie w zeszłorocznych kra
chach bankowych na terenie Austrji, 
Niemiec i Stanów Zjednoczonych, 
n odstąpieniu Anglji od parytetu 
złota, w dewaluacji pieniądza kilku
nastu krajów europejskich i prawie 
wszystkich państw południowo-aine 
rykańskich, wreszcie w ustawicznie 
podnoszonych pomysłach inflacyj
nych, prowadzących w prostej dro
dze do obniżenia wartości walut.

Te nastroje obaw i niepewności 
nie sprzyjają zawieraniu nowych 
tranzakcyj kredytowych na terenie 
międzynarodowym. Państwa wie- 
rzyeielskie nietylko nie udzielają 
nowych kredytów, ale starają się 

'jaknajszybciej wycofać, gdzie moż
na, kredyty, poprzednio udzielone 
i zrealizować pretensje pieniężne z 

•innych tytułów’. Rygorystyczna po
lityka wierzycieli potęguje jeszcze 

. bardziej kryzys finansowy i gospo
darczy.

Państwa dłużnicze, zmuszone do 
regulowania pretensyj krajów wie- 
rzycielskich z zapasów swego złota, 
przy braku dopływu nowych kre
dytów7 i coraz większych trudno
ściach w spłacaniu długów towara
mi, znajdują się w położeniu bez 
wyjścia. Jeżeli płacą — osłabiają 
podstawę złotowo-dewdzową swego 
wtasnego pieniądza, jeżeli przestają 
płacić — pozbawiają się wszelkich 
możności i nadziei uzyskania no
wych kredytów. Niektóre, jak Gre
cja, Węgry i częściowo Bułgar ja, 
przyciśnięte do ostateczności trud
nościami gospodarczemi, przestały 
już płacić. Inne, jak Austrja, Ru- 
mcnja, Jugosławja grożą w najbliż
szych tygodniach niewypłacalno
ścią. Nieliczne już tylko* państwa 
dłużnicze płacą normalnie, czynią 
to jednak kosztem wielkich ofiar i 
wysiłków7. Do nich należy Polska.

W tych warunkach zagadnienie 
przezwyciężenia kryzyŁu finanso- 
wo-kredytowego wybija się na czo
ło wszystkich najbardziej dziś ak
tualnych zagadnień międzynarodo
wych. Jeżeli się tego zagadnienia 
nie rozwiąże, w najbliższych mie
siącach wszystkie państwa dłużni
cze, które jeszcze płacą, będą zmu
szone pójść śladem Grecji i ogłosić 
niewypłacalność swych długów za
granicznych. Konsekwencje tego 
kroku byłyby niesłychanie poważ
ne, zwiększyłyby bowiem tarcia po
lityczne i wojny gospodarcze pomię 
dzy państwami, oraz przedłużyły 
przesilenie w całym świecie. 
Zagadnienie to nie jest łatwe do roz

wiązania. Zahamowanie i przezwy
ciężenie kryzysu finansowo-kredy- 
towego wymaga przedewszystkiem 
udzielenia znacznych ulg państwom 
dłużniezym ze strony wierzycieli w 
formie moratorjum dla rat i pro
centów od zobowiązań długotermi
nowych, konwersji szeregu zobowią 
zań krótkoterminowych na średnio 
lub długoterminowe, obniżenia po- 
hieranyeh procentów, a być może i 
anulowania pewnych zobowiązań w 
całości lub w części. Uczciwe i szyb
kie załatwienie tych spraw pozwoli
łoby państwom dłużniezym, najbar
dziej gnębionym przez kryzys, na 
głębszy oddech i bardziej spokojne 
rozważenie dalszych dróg i metod 
walki z przesileniem. Na tern jed
nak nie wyczerpuje się cała sprawa. 
W drugim etapie musiałaby być za
łatwiona kwestja udzielenia pomo
cy finansowrej tym krajom, których 
waluta jest zagrożona. Wzmocnie

nie tą  drogą pozycji walutowej, jo- 
icli nie wszystkich, to przynajmniej 
Najważniejszych ośrodków gospo
darstwa światowego, wniosłoby już 
znaczne uspokojenie i pozwoliło 
zkolei na na przezwyciężenie po
wszechnej dziś psychozy nieufności, 
utrudniającej walkę z kryzysem na 
innych odcinkach życia gospodar
czego.

Rozwiązanie tych problemów za
leży całkowicie od głównych partne 
rów wielkiej gry polityczno-gospo
darczej, prowadzonej od paru lat, 

którzy zasiądą przy stole w Lozannie 
w dniu 16 czerwca. Słusznie też po
wszechna opinja całego świata przy 
wiązuje może tak wielką wagę do 
konferencji lozańskiej, jako do nie
zmiernie ważnego etapu i — być 
może — czy nie ostatniej próby roz
wikłania trudności gospodarczych 
świata na drodze porozumienia.

J. R-ski.

iarz i książę
sk a rżą  się  na Polskę.

Rada ligi narodów całe swe posie 
dzenie poświęciła sprawie świniarza
i księcia, którzy wystąpili ze skargą 
na Polskę.

Swiniarz Johann Mikro- przez 
42 lata szukał trychin w wieprzowi
nie. Obecnie ma 73 lata, wzrok mu 
osłabł, wobec czego władze zreduko
wały go, .jako oglądacza mięsa. Mi- 
kros wystąpił do ligi narodów, która 
przekazała sprawę jego trybunałowi 
rozjemczemu w Bytomiu. Ponieważ 
trybunał rozsądził sprawę na nieko
rzyść Mikrosa, więc ten, pcdbcchta- 
ny przez niemców, jeszcze raz zwró
cił się ze skargą do ligi narodów- Ma 
się rozumieć, sprawę przegrał ku 
ogromnemu żalowi reprezentacji nie 
mieckiej w lidze-

Drugim skarżącym Polskę jest 
młody książę Pszczyński.

Ks. Pszczyński, który przejął od 
o;jca zarząd magnackich dóbr, nie 
życzy sobie płacić Polsce podatków. 
Skarży się więc do rady, że ciągnie
my z niego trzy skóry Już ten fakt 
jest dosyć Jowialny, że rada ligi ma 
się zająć obroną niewypłacalnego 
czy ojpornego podatnika i że w do
datku ten spór czy upór powędruje 
do Hagi. Ale to jeszcze nic. Istotny 
smaczek ma dopiero sos, którym ten 
staromagnacki skandałik został ob
ficie podlany.

Okazuje się, że jeżeli dzisiaj mlo 
dy książę nie może wypłacić skar
bowi polskiemu należnej mu gotów
ki, to dlatego, że ojciec jego, mimo 
lat 73 (ten sam wiek co lubliniec- 
kiego inspektora wieprzów) posiada 
zbyt ogniste serce, co w tych latach, 
jest jak wiadomo, wielce kosztow
nym anachronizmem.

Stary książę był — gdyż sięga 
się tu do przedwojennej historji — 
powiernikiem Wilhelma II. Podczas

ny, pałac pszczyński odegrał 
wielką rolę, gdyż pod staremi stro
pami śląskiego zamczyska marsza
łek Hindenburg pasowany został 
przez cesarza na głównodowodzące

go wszystkich centralno- sojuszni
czych armji. W pałacu pszczyńskim 
Wilhelm II  pokazywał się niejako 
bez przyłbicy, ujawniając skryte 
cnoty i grzechy.

Wolno wam się zapytań, co ta 
dywersja ma wspólnego z niepłace
niem podatków? Okazuje się, że ma. 
Zaraz opowiem. Książę pszczyński 
miał małżonkę pochodzenia angiel
skiego, czcigodną księżnę Daisy. 
Wielka ta dama, zgromadziwszy 
stos poufnych spostrzeżeń, poza
zdrościła laurów lady Astotr, i nie 
uprzedzając nikogo, nawet księcia 
pana, wydała z trzaskiem w Londy
nie swe pamiętniki o cesarzu nie
mieckim.

Książę na Pszczynie, który od
da wna już zapewne był skłonny do 
odświeżenia swych domowych wra
żeń, skorzystał skwapliwie z tej 
sposobności, oburzony pozornie na 
zdradę tajemnic domowych, roz
wiódł się głośno z księżną Daisy, 
poczem nie tracąc chwili czasu, oże
nił się z płomienną hiszpanką, 18- 
letnią senoritą Arcieclar.

Miodowe miesiące trwają pono 
jeszcze pomyślnie, ale z ciężkim 
uszczerbkiem dla książęcej kasy. 
Młoda księżniczka nie stawiała gra
nic swym wymogom przepychu. 
Hołdując pięknym tradycjom hisz
pańskiej gościnności, kazała dobu
dować do zamku Fiirstenstein mo
numentalne skrzydło, zawierające 
b't gościnne apartamenty, 64 salony, 
wysłane sproiwadzonemi ze wschodu 
dywanami, 64 pokoje kąpielowe z 
cennego marmuru.

Na te zbytkowne urządzenia i 
luksusowe zachcianki młodej hisz
panki rozlazły się miljony pszczyń
skie i na podatki nie nie zostało. 
Skarga na Polskę nie została jed
nak rozpatrzona przez radę ligi na
rodów, gdyż książę pszczyński ma 
w radzie swych popleczników niem- 
ców, wobec czego odesłano skargę 
do trybunału w Hadze.

Ola robotników rolnych kielecczyzny
NADZWYCZAJNA KOMISJA ROZJEMCZA.

Wczoraj ogłoszono w „Monitorze 
Polskim" o powołaniu nad zwyczaj
nej komisji rozjemczej dla ustalenia 
warunków7 pracy i płacy robotników 
rolnych na obszarze powiatów olku
skiego i miechowskiego wojewódz
twa kieleckiego na rok służbowy 
1932-33.

Poza delegatami rządowymi w

ekład komisji wchodzą: po dwu
przedstawicieli oddziału miechow
skiego związku ziemian oraz 4-ch 
przedstawicieli związku zawodowe
go robotników rolnych R. F. w War
szawie.

Pierwsze posiedzenie komisji od
będzie sie 3 czerwca w Krakowie.

N iedziele

KALENDARZYK.
Dziś: Makaymiljana 
Jntro: Feliksa 
Wschód słońca: 3.44 
Zachód słońca: 7.39

R A D J  O
W A R S Z A W A .  

Niedziela, 29 m aja.
9.00. Tr. mszy potowej. 11.35. Odczyt 

m isyjny. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. P ro
gram  na dz. bież. 12.10. Urz. kom. PIM.
12.15. Poranek symf. z Filh. Warsz.
14.00. „Sprząt i dosuszanie koniczyn",
14.20. P ły ty . 14.40. „Odczyt pszozelniczy"
15.00. P łyty. 15.15. Audycja żołniersko- 
slrzeleckc. 15.55. Tr. z Filh. Warsz. 1 fi.20 
Płyty. 16.40. Odczyt ze Lwowa. 16.55. 
Przemówienie związane z Obchodem 
setnej rocznicy zburzenia Żoliborza,
17.05. P łyty. 17.15. Odczyt. 17.30. WiadL. 
przyjem ne i pożyt 17.45. Koncert popoł,
19.00. Rozmaitości. 19.25. P łyty . 19.40. 
P rogram  na dz. nast. 19.45. Słuchowisko
20.15. Koncert popul. 21.55. Kwadr, liter. 
22.10. Utwory na altówką i fortep. 22.40 
Urz. kom. PIM. 2245. Wiadom. sportowe
23.00. Muzyka tan. z kaw. „Georges“.

W A R S Z A W A .  
Poniedziałek, 30 maja.

11.20. Kom. met. 11.45. Codz. PrzegL 
P rasy  Polskiej. 11.58. Sygnał czasu.
12.05. P rogram  na dz. bież. 12.10. P łyty . 
13 20. Urz. kom. PEVL 13.35. P łyty. 14.45. 
Muzyka lekka. 15.05. Kom. gosp. oraz 
giełda pien. 15.15. Przegląd komun. 15.25 
~ 0  Olimp jadzie1*. 15.45. Kom. Centr. 
B iu ra  Hydr. 15.50. P łyty. 16.20. F ran 
cuski. 16.40. P łyty . .17.10. „Pierwszy Po
lak  w północnej Arabji". 17.35. Muzyka 
lekka. 18.50. Rozmaitości 19.15 Skrzynka 
poczt.-roln. 19.25. Program  na dz. nast. 
19.30. Wiad. sportowe. 19.35. P łyty . 19.45 
P ras. Dz. Radj. 20.00. Felieton muz. z 
Krakowa. 20.15. O operze ,Lunatyczka", 
20.25. Opera „Lunatyczka". 22.20. Felje- 
ton. 22.35. Doth do Pras. Dz. Radj. 22.40. 
Urz. kim . PIM  i kom. polic. 22.45. Mu
zyka tan. z dane. „Adria".

K A T O W I C E .
Niedziela, 29 maja.

10.00 Tr. mszy polowej. 11.58. Sygnał 
czasu. 12.10. Kom. meteor, z Warsz. 12.15 
Poranek symf. z Filh. Warsz. 14.00. 
-Twórczość polskiego ducha wielbi N. 
Panną". 14.20. Intormezzo muzyczne, 
14.40. .Odczyt z Warsz. 15.00. „Wiosna 
w pieśni ludowej". 15.15. Tr.z z W arsz.
16.20. Intermezzo muzyczne. 16.40. Od
czyt ze Lwowa. 16.55. Tr. z Warsz. 17.05. 
Intermezzo muzyczne. 17.15. Tr. z W arsa
19.00. „Bery i bojki śląskie". 19.25. Roz
m aitości 19.45. Tr. z Warsz. 22.45. Ko
m unikaty  sportowe. 23.00. Tr. muzyki 
tanecznej.

 o-------
TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.

„W pustyni i puszczy" EL Sieukie 
wieża. Ciesząca sią wielkiem powodze
niem przeróbka sceniczua piąknej po
wieści II. Sienkiewicza „W nustyni I 
w_ puszczy" powtórzona zostanie w po
niedziałek, dnia 30 m aja  br. o godz. 12.30 
i 3.30 popoł., bądą to ostatnie widowiska 
W Sosnowcu. Ceny miejsc od 45 gr. de 
1.50 zł.

W Będzinie — w sali kina „Nowości* 
„W pustyni i w puszczy" ukaże sią w 
środą, dnia 1 czerwca o godz. 10.30,
12.30 i 3.30.

W Dąbrowie — w sali kina „Kometa" 
— we tworek, dnia 31 bm. o godz. 13.3(1
12.30 i 3.30.

Z KIELC.
(k) Strzelanina. Za czworakami ma

ją tku  Hebdów, gm. Gruszów, pow. mie
chowskiego kilkunastu chłopaków, po
wracających z zabawy tanecznej, urzą
dzonej przez straż ogniową, wszczęło a-i 
wanturą, w czasie której Pasternak AL 
fred i Stefański Roman dali kilkana
ście strzałów rP uciekających z rewo! 
werów. Zranion.ł został w łokieć lewej 
ręki niejaki Ząbek Jan. przewieziono 
go do szpitala w Krakowie. Pasterna- 
ka i Stefańskiego, którym  winę udowod 
niono, przekazano władzom sądowym.

(k) Kradzieże. Pod wsią Pawłów, 
gm. Chlewiska, pow. koneckiego, dwueb 
osobników, z których jeden uzbrojony, 
w rewolwer, napadło na Tenaubauma 
Chaima, przyczem zrabowali mu 70 zł, 
palto i czarną m arynarką.

— Bugajskiej Małgorzacie, zam. w 
Kiolcach, przy ul. K ilińskiego 6, na pla
cu marsz. Piłsudskiego, podczas ta rg u  
skradziono z kieszeni fartucha chustce* 
ką z 7-ma złotemi.

— Kohnowi Motlowi, zam. w Kiel
cach przy ul. św. Aleksandra nr. 7, pod 
czas postoju taksówki na ulicy Sionkic. 
wicza w Kielcach, skradziono kiszką dą 
koła samochodowego, wart. 30 zł.

— Na placu Wolności w Kielcach, 
podczas targu Karol Moskal, zawodo
wy złodziej, mieszkaniec wsi Łącznaj 
gm. Suchedniów, pow. kieleckiego, usi 
łował skraść 20 zł. Dziewiąckiemu Lud
wikowi z Dąbskije Woli, gm. Sobków, 
pow. jędrzejowskiego, lecz na gorącym 
uczynku został ujęty przez poszkodo
wanego i oddany w ręce policji.



Zwiedzajcie Targi Katowickie do 5-VL 1932 r.
Z działalności izby przem.-handlowel w Sosnowcu

„DNI URZĘDOWANIA44. — SPRAWA PODATKU OD CUKRU.

Zgodnie z nakreślonem sobie za
daniem utrzymywania przez izbę 
jaknajściślejszego kontaktu z repre 
zentowanemi przez nią sferami go- 
spoclarczemi, a w szczególności sfe- 
rami handlowemi, izba kontynuuje 
w dalszym ciągu akcję objazdową 
większych ośrodków swego okręgu, 
zaznajamiając się na miejscu z po
trzebami i postulatami, zarówno na
tury ogólnej jak i lokalnej sfer go
spodarczych. Odbywa się to w for
mie t. zw. „dni urzędowania", na 
których delegowani przez izbę urzę
dnicy wygłaszają na urządzonych w 
tym celu zebraniach kupieckich re
feraty w sprawach podatkowych, 
kredytowych, celnych, eksporto
wych, przemysłowo - prawnych itp.

Takie „dni urzędowania" odbyły 
się ostatnio w dniach 23, 24 i 25 ma 
ja r. b. w Ostrowcu, Opatowie, 
Wierzbniku i Sandomierzu. Poza 
delegowanymi przez izbę referen
tem podatkowy T. Siekańskim i 
kierownikiem radomskiej ekspozy
tury biura izby St. Dedo, wziął u- 
dział w tych „dniach urzędowania44 
w wymienionych wyżej miejscowo
ściach również korespodent izby, re 
daktor „Tygodnika Handlowego44 
J . Szczerbiński. _____ ' ~ n

W dniu 27 maja b. r. odbyła się 
w izbie konferencja w sprawie zao- 
pinjowania opracowanego przez mi- 
nisterjum skarbu projektu scalenia 
podatku przemysłowego od cukru. 
Uznając racjonalność idei scalenia 
podatku przemysłowego zebrani wy 
razili opinję, że — o ile chodzi o 
scalenie podatku od cukru, to rozpo 
rządzenie to jest cokolwiek przed
wczesne i należy je wydać równo
cześnie z rozporządzeniami, seala- 
jącemi podatek od innych artyku
łów spożywczych, aby w ten sposób 
uniknąć sytuacji, że jedno przed
siębiorstwo będzie opłacało podatek

wedle dwuch systemów, co wobec 
nieprowadzenia przez drobnych kup 
ców książek handlowych może oka
zać się w praktyce dla nich wielce 
niedogodnem, a może nawet i wręcz 
szkodliwem.

Ponadto wyrażono wątpliwości

co do wysokości proponowanej przez 
ministerjum stawki podatku (3,65 
proc.), jakoteż wyrażono obawę, że 
w ten sposób cena cukru może ulec 
podwyższeniu, co bezwzględnie nie 
leży w interesie zarówno kupców 
jak i konsumentów.

Posiedzenie rady zjazdu przemysłowców  
górniczych w Zagłębiu

w sprawie urlopów robotniczych.
przemysłowców górni-Na kilku kopalniach w Zagłębiu Dą- 

browskiem, jak  to donosiliśmy, doszło 
onegdaj do protestacyjnych strajków, 
wywołanych wstrzymaniem przez prze
mysłowców urlopów robotniczych.

Na skutek interw encji inspektora 
pracy inż. Federowicza, k tóry  zresztą 
od dawna już żywo interesuje sic tą  
sprawą, czego dowodem jest wysłanie 
przed niedawnym czasem do przemy
słowców specjalnego okólnika o urlo
pach, w nadchodzącym tygodniu od
być się m a w tej sprawie posiedzenie

rady zjazdu 
czych.

Spraw a urlopów, k tóra w ostatnich 
czasach wywołała duże wrzenie wśród 
rzesz robotniczych, według oświadcze
nia inspektora pracy inż. Fedorowicza, 
będzie w niedługim czasie pomyślnie 
załatwiona.

Inż. Federowicz rozmawiał wczoraj 
w tej sprawie z dyr. Raźniewskim, któ
ry  obiecał, że najdalej w lipcu b. r. wszy 
stkie kopalnie dadzą robothikom ryv 
ezałt za urlopy.

NIGDY N IE JE S T  ZAPÓŹNG pa
miętać o swem zdrowiu, tern bardziej, 
jeżeli już cierpisz na chorobę nerek, pę
cherza, wątroby, kamieni żółciowych, 
złej przemiany m aterji, na bóle a rtre . 
tyczne czy podagryezne, wzdęcie brzu. 
cha, odbijanie się lub skłonność do ob
strukcji. Pam iętaj, że nigdy nie będzie 
za późno, o ile będziesz używał ziół 
„Diuroł" Gąseckiego (z kogutkiem), któ 
re zapobiegają nagromadzeniu się w. 
ustro ju  kwasu moczowego i innych 
szkód li’ h dla zdrowia substancyj, 
zatruw. yek organizm. Wszelkie bó
le ustąpią, gdy wytrwale używać bę
dziesz ziół „Diurol“. Osłodzony odwar z 
tych ziół jest smaczny, zupełnie nie-’ 
szkodliwy i powinien być pity  stale 
zamiast herbaty. Dziś jeszcze kup pu
dełko oryginalnych ziół „Diurol", a gdy 
przekonasz się o dodatnich skutkach ich 
działania zalecać je będziesz i swym 
znajomym. — Sposób użycia na opa
kowaniu. — Oryginalne zioła „Diurol44 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają ap- 
teki i składy apteczne. Reg. M. Spr, 
W. nr. 1486.

„Dyrektor" wytwórni filmowej _
w poszukiwaniu „gwiazd44 i „gw iazdorów 44 w Dąbrowie.
Onegdaj włóczył się po lokalach pu

blicznych w Dąbrowie jakiś, nawet 
sympatycznie prezentujący się młodzie
niec, przedstaw iając się za dyrektora 
wielkiej wytwórni filmowej, k tóra ma 
swój oddział niem al w każdem więk- 
szem mieście.

Dyrektor ów przyjechał do Dąbro
wy szukać nadobnych adeptów sztuki 
filmowej płci obo.ga o fotogenicznej

twarzy, którzyby mogli za wysoką ga
żą grać w filmie. Oczywiście przed 
zaangażowaniem p. dyrektor pobiera 
tytułem  wstępnych kosztów 300 — 200 
zł., lub ile się da wycyganić.

Kto spotka się z powyższemi propo
zycjam i ze strony owego „dyrektora44 
niechaj wie, że jest to zwykły oszust, 
zerująey wśród naiwnych, którego na
leży oddać w ręce policji.

Ujęcie napastników z pod Sławkowa.
JE D E N  NAPASTNIK UTONĄŁ NA ŚLĄSKU.

PA M IĘTA J, ŻE ZDROW IE — 
TO SKARB!

Spożywaj śniadania, obiady, ko
lacje oraz wędliny

P io tra  Michałowskiego
Obiad z 3-ch dań 1.20 gr. zjesz w 

wykwitnym lokalu, przy ul. Du
żej 10, telefon 2.46.

W ędliny po cenach konkuren. 
cyjnyeh kupisz w sklepie przy ul. 
Kilińskiego i paszteciarni.

h SOSNOWCA
OBNIŻKA PŁAC URZĘDNIKÓW 

M IE JSK IC H  W SOSNOWCU.
W dniu wczorajszym do m agistratu  

sosnowieckiego nadeszło rozporządzę., 
nie województwa o obniżce plac urzęd
ników miejskich w wysokości uchwalo
nej przez radę ministrów, t. zn. o 10 
proc.. Obniżka płac nastąpi już z dniem 
1 czerwca br.

W swoim czasie donosiliśmy o napa
dzie trzech osobników na jadącego szo 
eą pomiędzy Bolesławiem i Sławko
wem, Jan a  K licha z Kosmołowa i zra 
bowaniu m u -  pudełka tytoniu i pu
dełka zapałek, gdyż Klich pozatem nic 
więcej przy sobie nie miał. Wypadek 
ten m iał miejsce 1 kwietnia r. b. Na 
ślad napastników przez dłuższy czas

nie natrafiono. Dopiero w tych dniach 
udało się ustalić, że .zdobywcami" te
go małowartośeiowego łupu są: Kazi
mierz Drożdż i J a n  Zagórski, obydwaj 
ze Sławkowa. Był jeszeze trzeci napast
nik Antoni Nowak ze Sławkowa, ale 
ten przed tygodniem utonął na Śląsku.

Zagórski i Drożdż są pod kluczem.

Opłaty za wodą i sprawa funduszu emerytalnego
na posiedzeniu rady przybocznej w Czeladzi.

(s) Podoficerowie rezerwy kola Niw. 
ki! Dziś o godzinie 9.30 rano odbędzie 
się zwyczajne zebranie członków koła 
podoficerów rezerwy w Niwee w lo-. 
kalu własnym przy ul. 1 m aja nr. 91.

(s) Zebranie w sprawie cmentarza w 
S tarym  Sieleu odbędzie się dziś w sali 
kina „Wawel" w godz. od 2 — 4 w pic-rw, 
szym term inie i 4 — 6 w drugim  term i
nie. Na zebranie to zaprasza się wszyst
kich p araf jan.

(s) Samobójstwo. Onegdaj .wieczorem 
W mieszkaniu własnem przy ul. Będzin 
skiej 27 w Sosnowcu, w celu samobój-. 
czym napiła się esencji octowej 25Jet- 
nia Zofja Musialikówna. W stanie bar
dzo groźnym przewieziono ją  do szpi- 
ta la  miejskiego, gdzie nad ranem  oko
ło godz. 4, nie odzyskawszy przytomno
ści, życie zakończyła.

Powodem rozpaczliwego kroku były 
nieporozumienia rodzinne.

(s) Oszust w rękach polieji. W dniu 
wczorajszym policja sosnowiecka za
trzym ała podejrzanego osobnika, kręcą 
ccgo się po ulicy, którym, pc przepro-. 
wadzonym śledztwie, okazał się znany 
oszust, poszukiwany przez policję ślą
ską Roman Męcik, zam. w Sosnowcu1 
przy ul. W iejskiej 24. Męeika osadzono 
.w więzieniu.

 O Q O -----

Z BĘD ZIN A .
(b) Osobiste. Miejskim lekarzem we- 

te ry n a rji w Będzinie został mianowa
ny p. E. Bartnik.

(b) Przedłużenie sieci wodociąg°weĄ 
M iejski zakład wodociągowo - kanali
zacyjny w Będzinie przystąpi w n a j
bliższych dniach do przedłużenia sie
ci wodociągowej o pół kilom etra na 
ul. 1-go m aja  na W arpiu.

(b) N apiła się jodyny w celaeh sa
mobójczych. Ą, M atyja, la t 26, zam. 
przy ul. Wodnej 4, będąc w stanie sil
nego rozstroju nerwowego usiłowała 
popełnić samobójstwo, w ypijając jo
dynę. Po zastosowaniu zabiegów despę 
ratkę pozostawiono na dalszej kuracji 
w domu.

(s) Choroby zakaźne w Sosnowcu. W  
ub. tygodniu na terenie miasta zanoto 
wano następujące wypadki zachorowań 
i zgonów na choroby zakaźne: dur,
Orzuszny zachor. 1, płonica zaehor. 2, 
błonica zachor. 1, gruźlica pluc_ zachor. 
5, zgon. 2. Odkażono 5 mieszkań.

(s) W yjaśnienie. W związku z umiesz 
jzoną wiadomością pt. „Czeladnik rzeź
niczy wpadł do kotła" wyjaśniam y, że, 
do kotła z drabiny nie wpadł czelad. 
mk m asarski, a czeladnik m alarski M. 
Szkutnik. W ypadek zdarzył się przez 
nieostrożność Szkutnika i jego kolegi.

Szkutnik za kilka dni będzie mógł 
powrócić do pracy.

(s) Najciekawsze zagadnienia żyeio- 
«e, część I. Pod tym  tytułom  wyszła z 
druku broszurka, trak tu jąca  między in_. 
remi o tern, czy w iara w sny jest uza
sadniona i rozwiązująca zagadkę sppł- 
aiania się snów. Do nabycia u A. M ar
cinkowskiego, Sosnowiec, Rysia 1 oraz 
tv kioskach p. Mławskiego i_zw. inw ali
dów. Cena 25 z nrzesylką 35 groszy.

Przedmiotem onegdajszego posiedze
nia, rady  przybocznej w Czeladzi, w któ 
rem wziął również udział inspektor sa
morządowy wydziału powiatowego w 
Będzinie p. Kuźmirek, były dwie bardzo 
ważne sprawy, a mianowicie: sprawa
opłat za wodę i sprawa przystąpienia 
m agistratu  Czeladzi do powiatowego 
funduszu em erytalnego przy sejmiku 
będzińskim.

Obradom przewodniczył kom. R. P i
wowar. Po odczytaniu protokułu z osta 
tniego posiedzenia i przyjęciu sprawoz 
dania z działalności tymczasowego za
rządu m iasta za okres od 20 kwietnia 
br., poddano rew izji uchwały dotyczą
ce opłat za wodę.

Ponieważ dotychczasowe opłaty wy 
wołały pewne niezadowolenie wśród 
mieszkańców, m agistral przystąpił do 
ponownego rozpatrzenia tej sprawy. 
Sprawę opłat za wodę referował kom. 
Piwowar, przyczem wykazał różnice I 
zmiany poczynione przez wydział po
wiatowy na podstawie opm ji specjal
nej kom isji w składzie pp.: Inż. Laubl- 
tza, N arbutta i Wolfa.

Po przemówieniu kom. Piwowara 
wpłynął wniosek członka rady p. K o
walskiego, który roozne zużycie oblicza 
na 140 tys. m etrów sześciennych wo
dy, a skala opłat od mieszkań 1 izbo
wych wynosiłaby 12 zł. rocznie, 2 izbo
wych 18 zł., 3 izbowych 24 zł. Rzeźnicy,

piekarze i t. p. od warsztatów płacili
by 72 zł. rocznie. Podwyżki 50 proc. od 
zdrojów w podwórzach i mieszkaniach, 
wniosek p. K , nie uwzględnia. Nad 
wnioskiem wywiązała tię  ożywiona dy
skusja, Największą rozbieżność zdań 
wywołała ilość faktycznego zużycia w 
eiągu roku wody. Członkowie rady wy
razili opinję, że zużycie 180 tys. me
trów  sześć, wody jest stanowczo za wy
sokie, a według pobieżnych obliczeń 
z kilku miesięcy zimowych cyfra 140 
tys. metrów wydaje się więcej realną. 
Za m iernik zużycia nie mogą służyć o- 
statnie dwa miesiące, gdyż stwierdzo
no, że wodomierze przy pompach wyka 
zały poważne odchylenia i niedokładno; 
śei wskutek zepsucia

Postanowiono wreszcie zebrać m ate
ria l w tej spraw ie i opracow anie statu
tu  opłat odłożyć do następnego Posie
dzenia.

Zkolei przystąpiono do sprawy fun
duszu emerytalnego, rozpatrywanego; 
poprzednio przez komisję finansowo a 
budżetową, dwuch prawników, delega
cję pracowników m iejskich i członków 
rady  przybocznej. R ada przyboczna (4 
głosy) wypowiedziała się przeciwko 
przyłączeniu się m iasta do powiatowe- 
go funduszu emerytalnego w Będzinie, 
solidaryzując się z opinją prawników. 
Jak i obrót ta  sprawa weźmie, pokaże 
najbliższe posiedzenie.

Z Czeladzi.
(e) Odczyt dr. Rzadkiewicza. Dziś e 

godz. 4 popoł. w lokalu uniwersytetu 
powszechnego w Czeladzi dr. Rzadkio- 
wicz wygłosi odczyt pt. ̂ „Ustawodaw
stwo robotnicze w Polsce44.

W stęp bezpłatny.

Z DĄBROW Y.
(d) Dni szopenowskie w Dąbrowie.

Towarzystwo muzyczne w Dąbrowie 
przystępuje do zorganizowania dni szo
penowskich na terenie Dąbrowy.

Obchody te, realizujące projekty ko, 
m itetu, m ają na celu — prócz uświada
m iania społeczeństwa o znaczeniu twór, 
czości Fryd. Szopena dla naszej kul
tu ry  — sprowadzenie zwłok w u 1 kiego 
twórcy tonów do Polski.

Zebranie organizacyjne odcędzie się 
w dniu 30 bm., tj. ju tro  o godz 19.30 w, 
m agistracie m. Dąbrowy Górniczej. P o
rządek dzienny zebrania: zagajenie, wy, 
bór przewodniczącego i sekretarza, u- 
stałeuie akcji dni szopenowskimi we
dług wskazań centralnego komitetu 
wykonawczego w Warszawie, wybór ku 
m itetu wykonawczego oraz p rzew od n i
czących poszczególnych sekeyj: a) kon
certowej, b) odczytowej i c) zbiórko
wej, wolne wnioski.

— F A R B Y  — —
pokost szybkosehnąey, lakiery i pe®“
dzle po cenach najniższych poleca 

SKŁAD APTECZNY
-------------- S. MONETA —
DĄBROWA - GÓRNICZA, ul. SOBiS. 

SKIEGO 29.
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(d) Poseł z chrześcijańsk iej demo

k rac ji zrobił sw ym  zwolennikom za
wód. W czoraj w sali k ina  „Koine.ta“ 
m iał wygłosić odczyt poseł Kopeć z 
chrześcijańskiej' dem okracji.

N a odczyt p rzyby li wszyscy zwo
lennicy  p. posła, w liczbie k ilk u n astu  
osób. Po dłuższein oczekiw ania okaza
ło się, że zapow iedziany odczyt n ie  od
będzie się, gdyż prelegent nie p rzy je 
chał.

(d) Świetlica kulturalno - oświato
wą w  Strzemieszycach. S taran iem  wy
działu powiatow ego sejm iku  będziń
skiego, na  terenie Strzem ieszyc W iel
kich została utw orzona św ietlica, k tó
r a  liczy obecnie 45 członków. In ic ja 
torką założenia ta k  pożytecznej placów 
ki k u ltu ra ln o  - oświatowej je s t H elena 
Półtoraków na, nauczycielka m iejsco
wej szkoły powszechnej.

Uroczyste otw arcie św ietlicy odbę
dzie się w najbliższych dniach.

Zferząd św ietlicy  w Strzem ieszycach 
W ielkich sk łada m iejscow em u kom ite
tow i obchodu św ięta  3 go m a ja  serdecz 
ne podziękowanie za ofiarow anie 59 zł. 
na cele k u ltu ra ln o  - oświatowe świe
tlicy.

 0(J0------

Z OLKUSZA.
CZĘŚCIOWE URUCHOMIENIE  

FABRYKI NACZYŃ EM AL JO WA- 
NYCH W OLKUSZU.

J a k  się dow iadujem y, w nadchodzą
cy czwartek, unieruchom iona od kilku  
tygodni fab ry k a  naczyń em aljow anyeh 
w Olkuszu, należąca do p. W estena, bę

d z ie  częściowo uruchom iona.
Ja k ie  działy  zostaną uruchom ione w 

.ab ryce  i ilu  ludzi znajdzie pracę, na- 
tazie  niewiadomo.

D U C H  C Z A S U .
Kryzys ekonomiczny, który dotknął 

potężnie i Polskę, zadecydował wyraź- 
rie  o charakterze przyszłego pracowni, 
ka. Zrozumiały to związki organizacyj
ne pracowników zawodowych, których 
wytyczną jest zapewnienie państwu 
sil produkcyjnych. Nie chodzi tu o 
chłopców biurowych, ale o pracowni, 
ków twórczych, którzy ze zrozumieniem 
1 ze znajomością fachową aiog* objąć 
pewne stanowiska. Nie chodzi tu wresz
cie o pracownika, którego trzeba za 
nos wodzić, ale przedewszystkiem o 
pracownika samodzielnego, któryby na
wet w braku posady m ógł i umiał so

bie zaradzić. Pam iętać należy7 nie o te
raźniejszości, ale o przyszłości. Należy  
rzucić pytanie, co będzie wówczas c 
tą młodzieżą dzisiejszą, która nie otrzy
ma odpowiedniego przygotowania do 
wałki żyeiowej, gdy m inie kryzys i 
zwiększy się zapotrzebowanie pracow
nika. Zrozumieli to Indzie, chociażby 
sami bezrobotni, którzy wyzyskują 
przymusową bezczynność w tea sposób, 
ze uczęszczają na kursy. Dlaczego to 
robią? Bo chcą zwiększyć zdolność za
robkową. Poprzednia ich zdolność zarób 
kowa była mała, to też szybko dotknął 
ich cios.

Pięciu wywrotowców przed sądem okręgowym
w Sosnowcu.

(ol) Wzburzenie wśród bezrobotnych.
O negdaj w starostw ie olkuskiem  i na 
rynku  odbyw ały się dem onstracje bez
robotnych, k tó rzy  dom agali się eh itb a  
i pracy. G rupa, sk ładająca  się z około 
300 osób, obiegła starostw o, ponieważ 
jednak  s ta ro s ty  nie było, bezrobotni 
udali się do skarbniczki kom itetu  do 
sp raw  bezrobocia, p. O krajniow ej, do
m agając  się energicznie pomocy. P . O- 
K rajniow a telefonicznie zw róciła się do 
p. w ojewody w K ielcach o p rzysłan ie  
żywności lub funduszów  na za trudn ie
nie bezrobotnych. B y ła  pow ażna oba
wa, że bezrobotni rzucą się na  sklepy.

(ol) P rzygnieciony. W  Sławkowie w 
czasie budowy dom u przez przedsiębior 
cę M otyla, obsunął się onegdaj m u r 
p rzy g n ia ta jąc  robotnika, S tefana  Kisz- 
kę. K iszka m a pęknięte biodro i odniósł 
inne obrażenia wobec czego przewiezio 
no go do szp ita la  ch irurgicznego w So 
snowcu.

(ol) N ieporządki w dom ach fabryk i 
W estena w Olkuszu. N a t. z w . s ta rym  
placu fab ry k i W estena w O lkuszu rnię- 
ązy kom pleksem  domów fam ilijnych , 
jest szkoła powszechna i ochronka. — 
D ziatwa zarówno szkoły, jak i ochron
ki korzysta z ogólnej ub ikacji od d łuż. 
szego  czasu, k tó ra  jest niewyczyszczo- 
na i niezem niezabezpieczona. Jeden 
nierozw ażny krok  dziecka, to śm ierć w 
dole głębokim  bez ra tunku . Ju ż  raz  p i
saliśm y o te j pułapce, lecz władze cze
ka ją  widocznie aż pow tórzy się tak i w y 
padek, jak i m ia ł miejsce przed półtora  
lokiem  z m ajstrem  p. Leśniakiem , któ
ry  w padł do niezabezpieczonego basenu 
z gorącą sm ołą i  sku tk i tego odczuwa 
jeszcze dzisiaj.

Z placu tego, zamieszkałego przez 
około 20 rodzin je s t ty lko jedno m ałe 
wyjście. W  razie pożaru fab ryk i, lub 
naw et któregoś z domów, trudno  było
by uciec z życiem, nie m ówiąc już o 
ra tunku  nieruchom ości mieszkańców.

(ol) Rekruckie półgłówki z Ryezów-
ka. G rupa rek ru tó w  z Ryczówka, gm. 
Ogrodzieniec, jadąc  onegdaj na pobór 
co Uikusza, zniszczyła n a  drodze po
między K luczam i i  Olkuszem k ilk an a
ście drzewek. N a szczęście udało się 
w ykryć sprawców. S ą  to: F ranciszek  
ubolewa, S tan isław  K aziród, Józef K u 
zmak, S atn isław  K a jd a  i P io fr  Nowiń 
ski, wszyscy z Ryczówka.

O f ia r y .
Do kasy  chrześcijańskiego t_wa do

broczynności w Sosnowcu złożyli d la  
biednych dzieci biuro budów.-handlowe 
A. L uft i s-ka zł. 3.—

Biu e LT. Melodysta
P O W R Ó C I Ł

ordynuje w chorobach wewn. (spec. 
płuc).

od 9 — 10 i od 4 — 6. 
SOSNOW IEC, M odrzejowska 9, te l 1-81

W  przeddzień zapowiedzianego na  
15 g ru d n ia  ub. r. „m arszu głodnych", 
będzińscy kom uniści przygotow ali m a
sówkę na  ul. K o łłą ta ja  w Będzinie.

W  godzinach wieczornych, wydział 
śledczy poinform ow any o zam iarach 
kom unistycznej młodzieży, obstawił 
ulice.

K iedy zabłysły  na  ulicach pierwsze 
św iatła , tu  i ówdzie po jaw iły  się pierw  
sze grupk i, pokrzyku jąc  nieśm iało zna
ne hasła.

N a dany  znak w ywiadowey wysko
czyli z kryjów ek. U czestnicy nieudałej 
m an ifestacji, widząc się w potrzasku, 
rzucili się w popłochu do ucieczki, po
rzuca jąc  po ką tach  sz tandary  z an ty - 
państw ow em i napisam i.

Z atrzym ano prow oJyrów : Leona Po 
dlińskiego, la t 25, (Będzin, K o łłą ta ja  3)

znanego na terenie Zagłębia, komunistę, 
karanego za wywrotową robotę 2-łet. 
ciężkiem więzieniem, Kałmę Guzę, lat 
22 (B. K ołłątaja 3), Meszka Rotenber- 
ga, lat 27 (B. Małachowskiego 40), Su- 
ehera Lewkowicza, lat 16 (B. Góra Zam 
kowa 3) i Berka Golds.rt aj na, lat 23 (B. 
Kowalska 7). Tym razem pech dotknął 
krawców, okazało się bowiem, że wszy
scy zatrzymani są z zawodu krawca
mi- 9*1

Onegdaj w sądzie okręgowym odby
ła się przeciwko nim rozprawa, która 
trwała cały dzień.

Skazani zostali: Podllński na 4 łatą  
ciężkiego więienia, Guza na 2 i pół roku, 
Rotenberg na rok twierdcy, Lewkowicz 
zaś i Gołdsztajn, któremu karę zawie
szono, — na sześć m iesięcy twierdzy.

Oskarżeni przyjęli wyrok spokojnie.

Burza gradowa z piorunami w  pow. iłżeckim.
PIORUN ZAPALIŁ DOM I STODOŁĘ ORAZ KONTUZJOWAŁ

3 OSOBY.
Onegdaj w godzinach popołud

niowych przeszła nad powiatem ił
żeckim silna burza, gradowa z pio
runami.

We wsi Osinki, gm. Rzeczniów, 
w czasie burzy uderzył piorun w 
dom mieszkalny Jan a  Srunka i za
palił go. Dom spłonął doszczętnie. 
Od uderzenia pioruna odnisMi kon

tuzję Ja n  Srunk, jego żona i 10-let- 
n ia dziewczyna, będąca wówczas w 
mieszkaniu Srunków.

Tego samego dnia około godz. 
9 wiecz. piorun uderzył w stodołę 
Stanisława Bajora, mieszkańca wsi 
Rzeczniów. Stodoła spłonęła. Burza 
poczyniła pozatem poważne spusto
szenia w polach i ogrodach.

Wstrząsające samobójstwo 
na grobie żony i dziecka.

Żal i tęsknota za ukochanymi wsunęła broń w dłoń
desperata.

W  domu przy ul. Kopcowej 2 we 
Lwowie mieszkaj Szymon Zubel z 29 
letnią żoną, Michaliną i 3-letnim syn 
kiem Lesławem. Przed dwoma jesz
cze laty małżeństwu wiodło się do
brze, gdyż mąż zarabia! w teatrze, a 
żona jako krawcowa d och od am i 
swemi uzupełniała zarobki męża.

Po zlikwidowaniu dyiekcji p. 
Czapelskiego, Zubel pozostał bez za
jęcia. Dla Zubłów nastał niezwykle 
ciężki okres. Zrozpaczony Zubel co
dziennie chodził do m agistratu celem 
uzyskania zaległych w teatrze należ
ności, ale tam zbywano gc i pienię
dzy mu nie wypłacano. Krytycznego 
dnia rano udał się on ponownie do 
m agistratu po bony żywnościowe.

Gdy wrócił o godz. 12.50 do dr mu 
oczom jego przedstawił się widok 
mrożący krew w żyłach. Oto ukocha
ny syn jego leżał na podłodze w ka
łuży krwi z poderżniętem gardłem, 
bez znaku życia, a obok żena jego 
również z poderżniętem gardłem wi 
jąca się w strasznych męczarniach. 
Niedaleko zaś leżała brzytwa — 
krwawe narzędzie tragedji .

Przerażony Zubel wszczął alarm 
a sąsiedzi zawiadomili policję i po
gotowie ratunkowe. Lekarz pogoto
wia stwierdzi! śmierć dziecka zaś 
ciężko ranną Zublową polecił od
wieźć do szpitala powszechnego, 
gdzie nieszczęśliwa kobieta mimo u- 
silnvch starań lekarzv nie odzyskała

przyytomności i po dwu dniach 
zmarła.

Zublowa pozostawiła list, w któ
rym napisała, że odbiera sobie ży
cie, bo nie może żyć dłużej w strasz
nej nędzy, a nie chcąc dziecka osie
rocić, również pozbawia go życia.

Od tego czasu upłynęły trzy mie
siące- Zubel został niepocieszony po 
stracie ukochanej żony i dziecka. 
Nie mógł sobie miejsca znaleźć i ea- 
łemi dniami chodził jak błędny, nie 
przemawiając do nikogo am. słowa-

Znajomi jego ubolewali bardzo 
nad jego stanem i wyrażali ubaw y o 
jego życie, gdyż Zubel mawiał, że 
nie ma po co żyć na świeeie- Zamiar 
samobójczy począł w nim dojrze
wać z dnia na dzień, aż wreszcie zo- 
sał zrealizowany.

We czwartek ubiegły o godz. 12 
w południe Zubel udał się na cmen
tarz janowski na grób swej żony i 
dziecka, który odwiedzał ni?mal co
dziennie.
Po kilkuminutowym pobycie na gro 
bie Zubel w yjął z portfelu lotograf- 
ję żony z dzieckiem i ucałowawszy 
ją po raz ostatni, celnym strzałem w 
prawą skroń pozbawił się życia.

Na odgłos strzału rewolwerowego 
zbiegła się służba cmentarna, która 
znalazła zwłoki Zubla w kałuży 
krwi, z fotograf ją  żony i dziecka w 
jednej ręce, a z rewolwerem w dru
g ie!

D zisiaj żadne przedsiębiorstwo nią  
może sobie pozwolić na luksus licznych  
pracowników, w yzyskujących tylkffi 
przedsiębiorstwa. Teraz w ym aga się i; 
.wymagać się będzie (nawęt wówczas 
gdy kryzys m inie) od pracownika pra. 
cy twórczej, pracy wymagając?} szero
kiej wiedzy. N ależy wykształcić pra. 
cownika, któryby um iał dostosować się  
do wszelkich wymagań pracy. W lym  
celu tworzą się odpowiednie szkoły, 
które mają obowiązek sprostać temu za 
daniu wychowania młodzieży do wszel
kich wymagań pracy. N ie spełni tego  
szkoła ogólnokształcąca, jaką jest cho
ciażby szkoła powszechna, ale spełnić 
może to zadanie szkoła zawodowa. 
Szkoła zawodowa to przyszłość narodu, 
bo ona, prócz wykształcenia ogólnego  
daje jeszcze przygotowanie do pracy, 
do zdobycia kawałka chleba.

Kto chce wyzyskać bezrobocie, fen 
się kształci. Kierunek kształcenia na
daje potrzeba.

Niechaj spełnią rodzice swój obowią
zek i zapiszą dziś jeszcze swe dzieci do 
szkoły. Najodpowiedniejszą szkołą bę
dzie m iejski instytut kształcenia han
dlowego w Królewskiej Hueie, obejmu
jący dwuletnie gimnazjum handlowe, 
do którego przyjmuje się młodzież z 
ukończonemi 6_u klasam i gimnazjum  
ogólno - kształcącego, oraz i r i y ,  wzgl. 
czteroletnia szkoła handlowa, do której 
wstęp ma młodzież po ukończonej szko. 
le powszechnej. Zapisy przyjmuje się  
codziennie w kancelarji szkoły w Król.- 
Hucie, przy uL Urbanowieza, w no
wym  gmachu szkolnym.

Egzekutor podatkowy 
z przed 3 tysięcy lat.

W  dzisiejszych ■warunkach byto
wania chyba najlepiej znaną insty- 
tncją jest t. zw. egzekutor sądowy, 
czyli popularnie komornik. Niema 
dziś pewnie nikogo, ktoby nie przyj 
mowal u siebie tego pana, któremu 
w  cichości ducha życzy, żeby się 
znalazł, gdzie pieprz rośnie i które
go uważa za

dopust Boży.
Okazuje się jedjiak, że komornik 

nie jest bynajm niej wymysłem no
woczesnym, i że pełnił on swe fun
k i e  już

w zamierzchłych czasach, 
z pewością niemniej bezwzględnie
1 sumiennie niż dziś.

Angielska wyprawia archeologia 
ezna, pod kierunkiem profesora 
Bpighama i majora Hilla, dokony- 
w ująca poszukiwań w pustyniach' 
Turkiestanu, gdzie niegdyś znajdo
wały się kwitnące osiedla ludzkie* 
znalazła

tablice kamienne i gliniane 
z napisami, pockodzącemi z przed
2 albo 3 tysięcy lat.

N apisy te zdołano odczytać, przy- 
czern okazało się, że jeden z nich’ 
jest wyrokiem wyższego dostojnika 
sądowego

na opornego płatnika, 
i brzmi w tłómaczeniu, jak  następu
je: . 1}

„Co miesiąc przyjdzie da ciebie 
Tsan (egzekutor sądowy), któremu 
wypłacić musisz z tego, co posia
dasz dziesięć galów (ok. 4 złotych). 
Jeżeli nie zapłacisz Tsanowi wyzna 
czonej sumy, może on zabrać doby
tek ruchomy z twego domu, ty  zaś 
będziesz więziony, dopóki rodzina 
twoja nie uiści zaległości -w sumie 
ośm razy większej".

Mamy więc tu  typow y przykład 
egzekucji sądowej

ze skutkam i prawnemi
i z groźbą więzienia. Teraz za długi 
n ik t nie może być pozbawiony w 
Polsce wolności.

Czasy zatem są stanowczo lep
sze.

Ogłaszajcie się 
w J3XPRESIE ZAGŁĘBIA*®.
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Zbrodniarz czy obłąkany?
ZAMACHOWIEC REKLAMUJE SWĄ POTWORNĄ ZBRODNIĘ,

HUMOR.

Spraw ca potwornej katastrofy  
Eojlejowej pod Bia Torbagy, Sylwe- 
eter Matuszka, którego proces od- 
jbędzie się w W iedniu w dniu 10 
ęzerwoa, zachowuje się w więzieniu 
lak , jak  gdyby m u nic nie groziło.

S tara  on się ^rzedew szystkiem  
isrobić

najlepszą reklamę 
flla swych zbrodni.

Tym sposobem usiłuje zapewne 
dowieść, że je st niespełna rozumu.

Zajm uje się ciągle fantastyczne- 
mi projektam i i zamęcza opowiada
niami dozorców więziennych, przed
stawiając im swoje plany „zdoby
cia świata". Myśli też nad tern, jak 
by zarobić w więzieniu jaknajwięcej 
pieniędzy celem zapewnienia mate- 
rjalnego bytu swej rodzinie.

Jego sensacyjne wynalazki, jak  
drew niany karabin, 

samolot stratosferyczny, czy turbi
na wodna nie przyniosły m u m ająt
ku.

Przerzucił się więc do innej dzia
łalności i reklam uje się jako dra
m aturg. Napisał w więzieniu dwa 
libretta, któremi interesować się ma 
jakaś am erykańska w ytw órnia fil
mowa.

O statnio M atuszka ukończył pe
łen grozy dram at, w  którym  on sam, 
jako zamachowiec z Bia Torbagy, 
gra główną rolę.

M atuszka jest również
niezłym malarzem.

W  więzieniu namalował trzy  o- 
brazy, za które, jak  przypuszcza, 
dostanie wiele pieniędzy. Znajdują 
się one w wiedeńskim sądzie, a po 
procesie będą wydane żonie zama- 
howca.

Przed kilku dniami namalował 
M atuszka olbrzymie płótno, przed
staw iające zamach pod B ia Torba
gy. Obraz ten uważa on za swe n a j
lepsze dzieło, które ma odegrać 
wielką rolę podczas procesu. Aby 
za obrazy. dram at i lib retta  uzy
skać jaknajw yższą cenę, Matuszka 
nie pom ija niczego, coby mogło na
dać

procesowi jego rozgłosu.
„Cały świat musi dowiedzieć się 

o moich ideałach zbawienia ludzko
ści* — twierdzi.

Przygotow ał sobie już długą mo 
wę obrończą, której uczy się na  pa
mięć.

W łasnoręcznie napisał zaprosze

n ia na swój proces do wielkich 
dzienników amerykańskich i euro
pejskich oraz do przedstawicieli 
św iata uczonych i techników. Zapro 
szenia oczywiście nie doszły do a- 
dresatów  i zostały zatrzymane w 
kancelarji więziennej.

K ażde z tych zaproszeń zaczyna
ło się od słów: „Pan Sylwester Ma

tuszka m a zaszczyt prosić najuprzej 
miej o przybycie na  jego proces, 
k tóry odbywać się będzie przed wie
deńskim sądem przysięgłych 

w dniu 10 czerwca".
Od żony swej zażądał, aby mu 

postarała się o nowe lakierki i smo
king, aby przed sądem wyglądał 
możliwie elegancko.

ZE SPORTU.
0 nienormalnych stosunkach w p o d k o lep m  sądziów  

piłkarskich w Sosnowcu.
P rzed  k ilk u n as tu  dn iam i p isa liśm y 

o złożeniu m an d a tu  p rezesa podkole- 
g ju m  sędziów przez p. M azura. U stą 
pienie p. M azura w yw ołuje szereg ko
m entarzy , k tó re  w rożnem  św ietle 
p rzed staw ia ją  działalność p rezesa pod- 
kolegjum .

W  d n iu  5 czerwca br. odbędzie się 
nadzw yczajne w alne zebranie sędziów 
p iłk a rsk ich  w Sosnowcu, n a  k tó rem  o- 
prócz w yboru  now ych władz, omawia^ 
ne będą sp raw y  kom entow ane obecnie 
przez rzesze sportowców.

Ciekawie przedstaw iać się będą po

wody u stąp ien ia  p. M azura i ja k  k r ą 
żą pogłoski, spraw ozdanie kom isji re 
w izyjnej.

R ów nież dziwne koleje  losu przecho
dzi k u rs  d la  sędziów p iłkarsk ich , obec
n ie  przerw any.

N ie w idzim y dotąd żadnej poważ
niejszej przeszkody, k tó rab y  nie pozwą 
la ła  na dalsze kontynuow anie wspom 
nianego  k u rsu . D otąd jed n ak  n ie  w ia
domo, k iedy  k u rs  ten  zostanie wznowio 
ny. P rzypuszczać należy, że nadzw y
czajne w alne zebranie p o sta ra  się sp ra  
w y te całkowicie w yśw ietlić.

ZAW ODY W  K O SZY K Ó W K Ę I  SIA T
K Ó W K Ę O M ISTRZOSTW O IIU F C A  

H A R C ER ZY  W  SOSNOW CU.
N a boisku szkoły n r. 6 w Sosnowcu 

w d n iu  25 i 27 bm. rozegrane zostały  
zawody w koszykówkę i siatków kę o 
m istrzostw o hufca  h a rcerzy  w Sosnow
cu. .

Zawody zakończyły się następująee- 
m i w ynikam i: zawody w koszykówkę 
m iędzy drużynam i 61_szą — 59-tą za
kończyły się w stosunku 4:2, m iędzy 25 
— 64-tą w ynikiem  12:9.

Zawody w siatków kę m iędzy druży
n am i harcersk iem i d a ły  następu jące 
w ynik i:

d rużyna 2 — 4 w ynik 30:0, 
d rużyna 32-ga — 8-ma — 31:7, 
d ru ży n a  32-ga — 35-ta w ynik  30:0 
64_ta drużyna p rzeg ra ła  a 61-szą w 

stosunku 11:27.
D rużyna 61-sza pokonała drużynę 25 

w stosunku 25:15 i  25-ta d ru ży n a  wy
g ra ła  w stosunku 25:16 z 64-tą druży
n ą  harcerzy .

P odkreślić  tu  należy p racę  kom en
d an ta  chorągw i, k tó ry  dąży do wzbudzę 
n ia  zam iłow ania do sp o rtu  wśród rzesz 
h a rcerzy  sosnowieckich.

 oxo-----
O M ISTRZOSTW O K L. O ZA G ŁĘB IA  

D Ą BRO W SK IEG O
Dziś rozeg rana  zostanie dalsza se rja

spotkań  o m istrzostw o kl. C Zagłębia 
D ąbrow skiego. . . .

W  podgrupie sosnowieckie.) sp o tża ją  
się: Zew — S. M. P . (Sosnowice), Sam . 
60n _  Płom ień, Sosnowiec — Gwiazda, 
S trzelec — S. M. P . (Porąbka).

W  podgrupie będzińsko - dąbrow skiej 
w alczyć będą następu jące drużyny: 
K ra f t  — S a tu rn , P rzem sza — N ad K ry
nicą, J u trz n ia  — M akabi, Gwiazda — 
Cyklon, D ąbrow ianka — Jaw orzm k. 

 axo----
RA N  W ALCZY Z R A PH A E L E M  

W  W A R SZA W IE.
D oskonały pięściarz polski R an, k tó

ry  odniósł szereg sukcesów w A m eryce 
walczyć będzie z R aphaelem  w W arsza-
wie- , „ TR aphae l przyjeżdża do W arszaw y w 
dn iu  1 czerwca w raz ze swym m enaże
rem  U lriehem . P ięśc iarz  francusk i jest 
św ietnym  przeciw nikiem  dla R ana, 
m a jąc  doskonałą technikę, tak , że n a  
100 rozegranych meczów R aphael an i 
razu  nie p rzeg ra ł przez K. O. i dzięki 
swej fenom enalnej um iejętności u n ik a 
n ia  ciosów nie zaznał skutków  tego za_ 
bójczego ciosu.

Po spo tkaniu  w Warszawie^ R an  
wyjeżdża do A m eryki, gdzie m a 
zakontraktow ane 4 w ielkie spotkania z 
Mac L arninem , Łon B ronillardem , 
B enny Leonardem  i o o fic ja lny  ty tu ł 
m istrza  św ia ta  z Jack ie  Fieldsem .

Ja k iś  p an  w siada wieczorem w K ra
kowie do pociągu w arszaw skiego, w 
k tó ry m  m a m ięjsce sypialne i  prosi 
konduktora, aby go w Skierniew icach 
zbudził.

—. M am  bardzo tw ard y  sen — m ów i 
— G dybym  nie  chciał wstać, niech m nie 
p an  poprostu  rbzem  z v pakunkam i wy-, 
rzuci z pociągu.

Gdy pociąg wchodzi n a  peron w W ar 
szawię* pasażer ów budzi się i widzi 
przerażony, żę niechcący znalazł się w 
stolicy. W siada przeto z w ściekłością 
n a  konduktora , nazyw ając  go niedołę
gą  i id jo tą .

— Dlaczego pozwalasz się ta k  obra
żać? — p y ta  d ru g i konduk to r kolegę.

— To się nazyw a obraza? Żebyś był 
słyszał co m i pow iedział ten  pasażerv 
k tórego  w Skierniew icach w yrzuci
łem nad ranem  n a  peron!

O na: — S traszniebym  chciała poje
chać do W łoch!

On: — To niem ożliw a N ie m am  te< 
raz  czasu n a  podróże.

Ona: — Przecież m ogłabym  poje
chać sam a. W praw dzie nie byłoby to  
lak  przyjem ne, ale trudno . Baw iąc na 
Lido ciągle m yślałabym  o to b ia

On: — W ięsz, to już w ypadnie zna
cznie tan ie j, jeżeli baw iąc w Zagłębiu 
ciągle będziesz m yśla ła  o Lido.

T u ry s ta  szkocki do przew odnika: — 
P a n  zechce m i pokazać osobliwości tę 
go m iasta? I le  to będzie kosztowało?

— 100 franków .
— Zapłacę p an u  połowę j a  i ta k  j-fr 

stem  krótkowzroczny.

— Mówi pan, że n ie  m ą ju ż  nadziei 
d la  tego paejeiitaU D laeżegoż w  tak im  
razie  chce go p an  jeszcze operować ?

— Chodzi m i o te  1000 złotych.

— T atusiu , ile ja j sk łada  śledź?
— W iele m iljonów.
— J a k  to dobrze, że śledzie n ie  g d a 

czą...

M atka: — Cobyś powiedział, gdy
bym  przyszła  do sto łu  z ta k  brudnem i 
rękom a, ja k  ty  je  m asz dzisiaj?

Synek: — Jestem  zbyt dobrze wy
chow any, bym  rob ił na  ten  tem at jar. 
k iekolw iek uw agi.

N a trz y  dn i przed im ien inam i swej 
żony mówi pan P iem ack i:

— W iesz kochanie, tego roku  na 
im ien iny  n ic  ci nie kupię, ty lko  popła
cę rach u n k i tw o je j kraw czyni.

P a n i P ie rn a c k a  (w ybuchając p ła 
czem): — To niesłychane! Ze m ną jw  
steś żonaty, a m oją;' k raw czyn i chcesł 
robić prezenty.

A: — Tobie b rak u je  ty lk o  rogów, że. 
by być osłem.

B: — Przecież osioł nie m a rogów.
A :»— No widzisz! W  tak im  razie  nif 

b rak u je  ci niczego.

— P an ie  M ajer, ja k  idzie in teres?
— J a k  m a  iść? N a nazw isko żony, 

n a tu ra ln ie . •

— N iu ta  n a  w szystko potrzebuję 
straszn ie  dużo czasu.

— J a  m yślę! P o trzebow ała 30, lat, 
żeby dojść do 23.

C b !
Mąż za miljony
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Ju ljusz doszedł do brzegu Sek
wany. W  rozrzuconych wśród ogro
dów willach, okna były gdzienie
gdzie jeszcze oświetlone i przez 
rozw arte szeroko oszklone drzwi 
można było widzieć rodziny siedzą
ce przy stole. A rtysta  skierował się 
do domku zamieszkałego przez h ra 
binę de Lucenay, ukrył się w grupie 
krzewów i spostrzegł Henrykę, po
dobnież jak  rano siedzącą przy sto
le, a przy niej mamkę, Anusia usłu
giwała cło obiadu.

W tern dał się słyszeć płacz dziec
ka i mamka, wząwszy ze stołu za
paloną świecę, wyszła z pokoju sto
łowego.

Ju ljusz śledził miejsce, w którem 
miało się zjawić światło i po chwili 
spostrzegł oświetlone okna obok po 
koju stołowego.

— Więc to jest pokój mamki 
i dziecka — szepnął — dobrze jest 
siedzieć, że jedzą obiad późno i że 
m ała śpi podczas obiadu... Ale gdzie 
pokój matki? Dowiem się niedługo.

Po minucie mamka ze świeca 
wróciła do pokoju stołowego.

— Cóż? — zapytała Henryka.
— Nic, proszę pani, usnęła zno

wu.
— A czy zamknęłaś okno?
— Zamknęłam.
Wieczór był tak cichy, że a rty 

sta słyszał wymówione słowa tak 
dobrze, jak  gdyby był w ogrodzie 
o kilka kroków od domu.

— Jaka  to szkoda, że niema ro
let u okien — zauważyła Henryka.

— W  pokoju pani są — odrzekła 
Anusia.

— Tak, ponieważ tam te okna 
wychodzą na wieś. Czy zamknęłaś 
drzwi korytarza wychodzące na 
ogród?

— Jeszcze nie. Zamykam je  zwy 
kle kładąc się spać.

— A  któraż godzina teraz?
— Dochodzi dziesiąta.
— Pójdę już spać, gdyż jestem 

zupełnie złamana wzruszeniami 
dnia wczorajszego.

— Rozumiem, proszę pani, wzru 
szenie musiało być straszne.

— Ach, moja Anusiu, zdaje mi 
się, że grozi mi jakieś wielkie nie
szczęście. W szystkiego się lękam i 
mam jakieś smutne przeczucie. 
Chciałabym być teraz w willi jawo
rowej, przy rodzicach byłabym spo
kojniejszą.

— Ja k  pan D auray zm artw i się, 
gdy się dowie o tern wszystkiem!

On, który narzucił do małżeństwo! 
zawołała pokojowa, składając ręce!

— Nie przeżyłby tego, moja A- 
nusiu, i dlatego ukryję w sobie 
moje cierpienia... Grdy przypominam 
sobie, że ten człowiek, nazywający 
się moim mężem przysięgał mi mi
łość i przyrzekał kochać moje dzie
cię i porównywam jego postępowa
nie ze mną obecne, przejmuje mnie 
oburzenie na jego bezwstydną ko- 
medję! Zaślubiwszy nńę zaledwie 
przed pół rokiem już mię opuścił!... 
Nie, ja  się nie mylę... ten wnzoraj- 
szy pojedynek... to wmieszanie tej 
nieznanej kobiety, dc wodzi, że on 
się bił o nią... Nie skarżę się na zła
manie przyrzeczonej mi wiary... on 
nigdy nie starał się zdobyć mego 
serca, więc nie serce mię boli, ale 
opuszczenie, ta  samotność ciągła, 
tak dotkliwa w mym wieku. Po
myśl tylko, moja Anusiu, toż ja  nie 
mam naw et ośmnastu la t jeszcze! 
Dlaczego Bóg przeznaczył mi żywot 
tak męczeński?

Pow stała i nie mając siły dłużej 
panować nad sobą, wybuchnęła łka
niem.

Napróżmo A nusia uspakajała ją  
i pocieszała.

Ju ljusz Claude z rozmowy tej 
nie stracił ani jednego słowa; łzy 
spływały rnu po policzkach.

— A więc to ten Lucenay poje

dynkował się wczoraj — myślał —> 
a." kobieta, k tórą dziś spotkałem w 
lasku, musi być kochanką tego nik 
czemnika!

H rabina, oparta na_ ramienia 
Anusi, odeszła od stołu i za chwilę 
Ju ljusz spostrzegł sylwetki dwuch 
kobiet za spuszczonemi firankami 
pokoju mamki.

— Poszła ucałować swe dziecię 
— myślał — dziecię, które jej wkróf 
ce pochwycę. Powiększę tem jeszcza 
więcej jej cierpienie i wiem, że po
zbawię ją  ostatniej pociechy, ale nie 
mogę pozostawić mego dziecięcia w 
rękach człowieka, który go mena 
widzi, człowieka godowego na wszy
stko! Zamordował dziecko własną 
dlaczegóż miałby oszczędzać cudze? 
Nie, nie mogę, nie chcę, nie powi
nien iem pozostwiać mej córki w je
go rękach! Ale biedna matka ileż 
cierpieć będzie!

Sylwetki kobiet znikły. Anusia 
zgasiła lampę w pokoju stołowym 
i zamknęła oszklone drzwi. A  ca
łym domu zalegała ciemność z wy
jątkiem  słabego światła nocnej lam
pki w pokoju mamki.

c. d. n-
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KATOWICE  

Skrz. poczt. 1S. — Teł. 763. 
KONCERN H. PULU  

w Bazylei. 
IN S T A L U JE  
W Y N A JM U JE  
S P R Z E D A JE  
K O N SE R W U JE  
ZA BEZPIECZA  
urządzenia telefoniczne, 
św ietłno - sygnałowe, 

elektryczne zegary, 
ap a ra ty  kontrolne itd.
Kosztorysy bezpłatne.

Zakład artystyczno - rzeźbiarski 
i kamieniarski

JANA ZĄGj RSKIE60
Sosnow iec, ulica Aleja 8 . — Telefon 12-48.

J U

WYKONYWA:
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dow lane z piaskow ca, u iio m u ru  i  grani
tu oraz sztucznych kamic-ni, roboty  be
tonowe i mozajkowe t j. schody, slupy 
ogrodzeniowe, dreny  studzienne, p ły ty  
tro tuarow e. postum enty  z k rzyżam i" że- 
laznem i i t. p. —  Wykonanie solidne 

i dogodne warunki płatności.

Matki!
Ż ą d a jc ie  w  ap te  
k ach  i sk ład ,  apt  
h y g je n ic z n .  pray  
syp ki d la  d z ie c i

.Puder Dzidzi41
(z kogutkiem)

u trzym u jące j  c ia 
ło  d z ie c k a  w  zdro  

w iu  i c z y s to śc i .
UTKI

ZAWIADOMIENIE.

w ł o so w
— łysienia usuwa — 

„Essncja CHlNÔ O-OHMIELOWA* 
i „Mydło CHINOWO -CHMIELOWE1' 

z Kogutkiem.
S p r z e d a ją  ap tek i,  s k ła d y  a p te c z n e

Z arząd Domu Ludowego w Sosnowcu zaw iadam ia O byw ateli Członków, 
jz w niedziele dnia 12 czerwca br. w sali w łasnej p rzy  ul. Ja sn e j L. 26, o godz.
10 rano  eubędzie sią
OGÓLNE ROCZNE W A LN E Z E B R A N IE  CZŁONKÓW DOMU U  DOWEGO

W SOSNOWCU.
W razie nieprzybycia dostatecznej do prawomocności uchwał liczby 

czlonkow. zebranie w I I  im  term inie odbędzie sic w tymże dniu  i lokalu  o 
godz. 11-ej rano, bez wzglądu na ilość przybyłych członków.

PO RZĄ D EK  OBRAD: 1) Z agajenie i w ybór prezydjum . 2) Odczytanie 
protonom  z ostatn iego ogolnego zebrania. 3) Spraw ozdanie z działalności In  
s ty tu c ji za rok  1931. 4) B ilans za rok 1931. 5) Spraw ozdanie K om isji Rewi- 
ly ju e j. (>) Dokomplotowanie Zarządu i w ybór K om isji Rew izyjnej. 7/ Zatw ier 
ozenie budżetu na  rok  1932. 8) W ykreślenie członków. 9) W olne wnioski, któ
re  w inny byc zgłoszone Zarządowi piśm iennie najpóźniej na 4 ry  dni przed 
zebraniem . L w aga: 1) Członkowie zalegający  w opłacie składek ezłonkow 
sKich m e będą m ieli p raw a brać udziału  w W alnem  Zebraniu. 2) W stęp na 
skiej allla  dozwolony będz.e tylko za okazaniem  leg itym acji ezłonkow.

W ydany nakładem  K ursów  H andlow ych 
M. KOŁACZKOW SKIEGO w Będzinie, ul. Sączcwska Nr. 25,

N o w y ,  k r ó t k i  p o d r ę c z n i k
K s i ę g o w o ś c i  P o d w ó j n e j

dla użytku Szkół i K ursów H anulow yeh, znajdu je  sią w sprzedaży
terenie całego Zagłębia 

Cena 3 zL Żądać wszędzie! Cena 3 zł.

O s U g e ^ e r i i e .
Ohcąo naDyc proszai od bólu głowy 

z „K O G U TK IEM " „M igreno - Nervo- 
s:n“ należy żądać takow ych w orygi
nalnych opakow aniacn Gałeckiego, zna 
nych od la t trzydziestu  Przy zakupnie 
proszków z „K ogutkiem " „Migreno - 
Nervosin" zw racajcie uw agą na opako
w anie i odrzucajcie uporczywie pole
cane proszki łudząco do naszych po- 
flobne. O ryg inalne  opakow ania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

C h c e sz  p o z b y ć  s ię

Piegów?
w e ź  K R E M

AMIDA
pieg i,  p la m y  zn ik n ą  

b e z  ś la d u .

Tabletki od Bak Głowy
t i  d lo  d o ro s ły c h

.Kogrziek - Migreno - Kervusfa-I 30 • 0.3.)
Ba f oryofnofr*?! f a b ł t e j ł  
try iio a o n r  r*pi*„KiGUłtiO-ii£ii « ć u r

. ł.CBLIt. -M it.AplEHA MAQ-A.ĜSLCKlgfrO. *

usuoy, aia Których przyjmowanie 
proszku stanowi pewną trudność, mo
gą używać proszek „KOGLTEK" MI
GRENO» - NERVOSIN" w formie’ t i  
Metki Opakowania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta- 
• « •» Kogutek - Migreno - Nervo-

ain w oryg.nalnem opakowaniu Gą- 
seckiego.

OGŁOSZENIE.
W związku z ogłoszonym  

przetargiem dnia 2 5 -g o  ma
ja b. r. na roboty ślusarskie 
w nowych gmachach Kasy 
Chorych w Sosnow cu
przedłuża s ię  termin 
składania ofert do d. 
6-go  czerw ca b. r. 
do godz. 12-tej.

Michał Wąsowicz
Dyrektor Kasy.

Ogłoszenie.
W Rejestrze H andlow ym  Sądu Okrą 

gowego w Sosnowcu dokonano nastąpu 
jącycli wpisów:

ZM IANY W D ZIA LE B. 
dnia 18 lu tego 1932 r.

B. 201. „Przedsiębiorstw o W iertnicze 
i Robót Górniczych M. Łem picki — 
Spółka A kcyjna" w Sosnowcu. Nazwa 
firm y  obecnie brzm i: „M. Łem picki,
Spółka A kcyjna, Przedsiębiorstw o Gór
nicze, W iertnicze i H ydrotechniczne", 
przedm iotem  działalności spółki jest 
prow adzenie, z zachowaniem  obowiązu
jących  przepisów, zarówno w k ra ju , 
ja k  i poza „ego gran icam i, przedsiąŁior 
stwa, i robót górniczych, w iertniczych, 
tudzież hydrotechnicznych z wchodzą
cym  w ich zakres działem  wodociągo
wo - kanalizacyjnym . K ap ita ł zakłado
wy spółki je s t podzielony na  8000 akcji 
po 100 zł. każda. Zarząd stanow ią: An
toni Olszewski, Leopold Szefer, Je rzy  
B ertholdi, E dw ard S trączyńsk i i W a
cław Matusewicz. Zarząd prow adzi in 
teresy  i reprezen tu je  ja  w'obec- sądów, 
w ładz i osób trzecich. \V szelkie umowy, 
ak ty  i dokum nty sku tku jące  odpowie
dzialność spółki, ja k  również czeki i 
pism a w przedm iocie podniesienia, pie
niędzy w in sty tu c jach  kredytow o fi
nansow ych w inny być podpisywane 
pod stem plem  firm y  przez dwóch człon
ków zarządu  lub jednego członka za
rządu i jednego p rokuren ta , lub przez 
dwóch prokurentów . N atom iast zwykłą 
korespondencję, oraz pokw itow ania z 
odbioru poczty, lub od osób trzecich pie 
niędzy, czy też przesyłek  w artościo
wych -— podpisuje jeden członek zarzą
du, lub jeden prokuren t, lub też osoba 
specjaln ie do tego upow ażniona. W ek
sle i akcepty  w łasne spółki może podpi
sywać wyłącznie dwuch członków za
rządu  lub jeden członek zarządu łącz
n ie  z dyrek torem  zarządzającym , m a
jącym  prokurę. Indosow anie zaś weksli 
w ym aga podpisu jednego członka zarzą 
du, lub dy rek to ra  - zarządzającego, 
łącznie z jednym  prokuren tem . S ta tu t 
spółki, uzgodniony z przepisam i praw a 
o spółkach akcy jnych  (Dz. Ust. 39/28, 
poz, 383) i zatw ierdzony przez M inistrów  
P rzem ysłu  i H and lu  oraz Skarbu, opu_

na

blikow any został w N. 2 M onitora P o l
skiego z dn ia  4 stycznia 1932 r.

B. 411. „F ab ryka  L in i D ru tu , daw
n iej A. D eichsel" Spółka A kcyjna. 
P rzedm iotem  przedsiębiorą! wa spółki 
jes t: F a b ry k a  d ru tu , wyrobów d ruc ia 
nych, lin  stalow ych i konopnych, oraz 
innych gałęzi p rzem ysłu  metalowego, 
prow adzenie wszelkich interesów  h an 
dlowo - przem ysłow ych zw iązanych z 
powyższemi zadaniam i, handel p rodu
k tam i fab ry k i i udział w przedsiębior
stw ach pokrew nych. K ap ita ł zakłado
wy wynosi 740.000 złotych i je s t podzie
lony na  7.400 akc ji na, okaziciela po 100 
sd. każda. \V szelką korespondencję w 
im ieniu spółki podpisuje dwóch człon
ków zarządu, lub jeden  członek zarzą
du w raz z prokurentem , lub dwóch pro
kurentów . W eksle, czeki, pełnomocnic
tw a i umowy podpisuje dwóch człon
ków’ zarządu lub jeden członek zarzą
du w raz z prokurentem . A k ty  hipotecz
ne podpisuje dwóch członków zarządu. 
S ta tu t spółki uzgodnioy z przepisam i 
at141.)')1 0 sPÓłkach akcy jnych  (Dz. Ust. 
N. 39/28 poz. 383) i zatw ierdzony przez 
M inistrów  Przem ysłu  i H andlu  oraz 
Skarbu, opublikow any został w N. 278 
M onitora Polskiego z dn ia  2 grudnia  
L)31 r. W ykreślono członka zarządu 
S tan isław a Szczygielskiego.

B. 406. „M odrzejowskie Z akłady Gór 
rnezo - H utnicze, Spółka A kcy jna" od
dział w Sosnowcu. Siedziba spółki znaj
duje się w W arszaw ie, S reb rn a  9. Ce
lem spółki jest: a) zakładanie, nabyw a
nie i prow adzenie wiotkich pleców, za-. 
Kładów hutniczych i przem ysłow ych; 
b) nabyw anie i prow adzenie wszelkie
go rodzaju  zakładów  górniczych, jako 
to: kopalnie w-ęgla, ru d y  i innych m i
nerałów ; c) prow adzenie handlu  wy- 
tw arzanem i przez siebie produktam i. 
Ka-pitał zakładow y podzielony na 
153.350 akcji na okaziciela i 3.150 akcji 
m iernych , uprzyw ilejow anych co do 

głosu, całkowicie wypłacony. Zarząd s ta 
nowią: H ipo lit Gliwic, L ekarska 19, L u
dwik Darow ski, Topolowa 2, S tanisław  
M eyer, A leja  Róż li), wszyscy z W a r
szawy, Je rzy  B auerertz  z Sosnowca,
„ go Maja. 7. Zarząd zastępuje spółkę 
wobec władz i osób i prow adzi je j in te 
resy. F irm ę spółki you je j stem plem  
podpisuje dwuch członków zarządu 
łącznie, lu b  członek zarządu łącznie z 
prokurentem , lub dwóch prokurentów  
łącznie. Udzielono p rokury : inż. W łady
sławowi Szwanderowi, inż. K azim ierzo
wi Stankiewiczowi, E ugenjuszow i Mi
chałowskiem u, Feliksow i Lewińskiemu, 
w szystkim  z Sosnowca, inż. Janow i 
K roegerow i, C hm ielna 55, Teodorowi 
H am schowi, W spólna 19, inż. S tefano
wi Stanow skiem u, Sm olna 13, w szyst
kim  z W arszaw y z praw em  podpisy
w ania we dwóch łącznie lub każdego z 
n ich  łącznie z jednym  z członków zarzą 
clu, lub prokurentów , Feliksow i Piwoń- 
skiem u, K azim ierzow i Popław skiem u, 
W incentem u B ielickiem u, S tanisław o
wi G raczyńskiem u, w szystkim  z So
snowca, K onradow i K ułakow skiem u z

Przepiękny biust
dekolt bez zarzutu, u* 
zyskujecie już w kró ti 
kim czasie po użyciu 
parysk iego  k r e m u  
„Ideał". Użytek tylko  
zewnętrzny. Przy za
niku  lub  niedorozwi* 
nięciu b iu stu  osiąga 
się powiększenie tegoi 
do pożądanej bujności, 
1-rzy opadającym  biu, 
scie uzyskuje się szyb
ko p ierw otną elastycz- 

, Uh jędrność. Ryzyko
.wykluczone, wobec gw aran c ji skutecz
ności i nieszkodliVosci. Polecone przez 
lekarzy. P rosim y  o podanie, gdy pożą- 
danem  jest ty lko  osiągnięcie jędrnośeL 
W ysyłka dyskretna. Cena zł. 1.20 za 
słoik, 3 słoiki zł. 2.50, 6 słoików zL 4.50. 
Dr. Nic. Kemeny, Cieszyn A, S k ry tk a  
Pocztowa 242/A. 5.

Myszkowa, Em ilow i Pudelow i z W arsza 
w y S ienna 76 z praw em  podpisyw ania 
każdego z nich w yłącznie łącznie z je
dnym  z członków zarządu lub prokuren  
tow: in z. W ładysław em  Szwanderem, 
lub inz. K azim ierzem  Stankiewiczem, 
lub Eugenjuszom  M ichałowskim, lub 
inz. .łanem  K roegerem , lub inż. S tefa
nem  Stanow skim ; inż. Józefow i Gallo- 
towi, inz. A leksandrow i Landau, R aj- 
noldowi Friedrichsdorfow i, wszyst
kim  z Sosnowca, inż. Leonowi Zakrzew
skiem u z K atow ic z praw em  podpisy
w ania każdego z nich łącznie z jed- 
?zym  z g lo n k ó w  zarządu lub prokuren
tów. S ta tu t spółki uzgodnionv z p r z e 
pisam i praw a o spółkach akcyjnych 
(Dz. 1 st. 39/-S, poz. 383) i zatw ierdzony 
przez M inistrów  Przem ysłu  i H andlu 
oraz S karbu  i opublikow any w N 274 
M onitora Polskiego z dn. 27. NT. 1931 r.

D nia 18 lutego 1932 r.
B. 468. „Towarzystwo Zakładów Me

talow ych H  w •<ntke w W arszawie, Śpół 
ka A keyju ,o /.a? w* Sosnowcu. Za
rząd stanow ią: H ipo lit Gliwic, L ekar
ska 19, Ludw ik Darow ski, Topolowa 2, 
S tan isław  Meyer, A leja Róż 10, wszy
scy z W arszawy’, Je rzy  B auerertz  z So
snowca, 3_go M aja 7. Zarząd zastępuje 
spółkę wobec władz i osob i prow adzi 
je j interesy’. F irm ę spółki pod je j stem 
plem  podpisuje dwuch członków zarzą
du łącznie, lub  jeden członek zarządu 
łącznie z prokurentem , lub dwuch pro
kurentów  łącznie. W szelką koresponden 
cję w spraw ach spółki może podpisywać 
jeden członek zarządu. Do odbioru z 
poczty pieniędzy', posyłek i dokum en
tów wys a r cza podpis jeduege członka 
zarządu lub osoby upow ażnionej przez 
Zarząd. Udzielono p ro k u ry : inż. W łady
sławowi Szwanderowi, inż. K zaim ierzó 
wi Stankiewiczowi, Eugenjuszow i Mi
chałowskiem u, Feliksow i Lewińskiem u, 
w szystkim  z Sosnowca, Teodorowi Hn- 
nischowi, W spólna 19 i inż. Stefanowi 
S tanow skiem u, Sm olna 15, obydwóch z 
W arszaw y z praw em  podpisyw ania we 
dwuch łącznie lub każdego z nich łącz
nio z jednym  z członków zarządu lub 
innym  prokurentem . Feliksow i 'P iw oń
skiem u, K azim ierzow i Popławskiem u, 
obydwóm z Sosnowca, Em ilowi P ude. 
łowi. S ienna 76 z W arszaw y, S tan isła 
wowi G raczyńskiem u z Sosnowca z pra 
wem podpisyw ania każdego z nich wy’,  
łącznie łącznie z jednym  z członków za
rządu, lub p rokuren tam i: inż. W łady
sławem Szwanderem , lub inz. K azim ie
rzem Stankiewiczem , lub Eugeniuszem  
M ichałowskim, lub inż. Stefanom  Sta- 
uowskim; inż. S tanisław ow i KosicwL 
ozowi, K onstan tem u Piw ońskiem u oby
dwóm z osady Raków pod Częstochową, 
inż. Tomaszowi Szw ejkow skiem u z osa
dy K onopiska pod Częstochową, z pra 
worn podpisyw ania we dwuch łącznie, 
inż. Józefow i Gallotowi, inż. Aleksan. 
drowi Landau, Rajnoldow i Friedriciis- 
uortow i, w szystkim  trzem  z Sosnowca, 
inż. Leonowi Zakrzew skiem u z K ato
wic, Janow i K roegerow i z W arszawy, 
Chm ielna 55 z praw em  podpisyw ania 
każdego z nich łącznie z jednym  z człon 
ków zarządu łub prokurentów . S ta tu t 
spółki uzgodniony z przepisam i praw a 
o spółkach akcyjnych  (Dz. Ust. 39/28. 
poz. 383) i zatw ierdzony przez M ini
strów  Przem ysłu  i H and lu  oraz S kar
bu, opublikow any został w N. 294 Mo- 
n ito ra  Polskiego z dnia 22 g rudn ia  1939 
roku. Spółka zaw iązana została w roku 
.1882.

D nia 2 m arca 1932 r.
B. 388. „Orange* — spółka z og ran i

czoną odpowiedzialnością w Sosnowcu 
W ykreślono firm ę z powodu rezw iąza 
m a spółki.

D nia 4 m arca 1932 r.
B. 255. Przedsiębiorstw o Górnicze 

„H a - P e K a" — spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Sosnowcu. W y
kreślono firm ę z powodu zlikwidowania 
przedsiębiorstw a.

D nia 11 m arca 1932 r.
B. 483. „Cliaim - Szlam a Ptasznik, 

spółka z ograniczoną odpowiedzialno
ścią w Sosnowcu". W ykreślono firm ę z 
powodu zlikw idow ania przcdsiebicr- 
stwa.

B. 358. „H. Sulikow ski i Spółka, spół
ka z ograniczoną odpowiedzialnością" w 
Zawierciu. W ykreślono firm ę z powodu 
rozw iązania spółki aktem  zeznauym  
przed not. K u ch tą  w Zawuereiu, dn. 19 
11. 1931 r. Rep. 714.

B. 291. „F e rro h u rt"  — spółka dla 
handlu  p roduk tam i Żelaznem i z ogra
niczoną poręką w Będzinie. Yv'ykreslo- 
no p rokurę  Ju d y  - L ejby  F a jn e ra .



DROBNE OGŁOSZENIA.

POSADY i PR A C E

K IL K U  zdolnych zastępców (pierwszeń 
siwo b. urzędnicy i kupcy) p rzy jm ie 
poważna in s ty tu c ja  bank. Mimo k ry zy 
su wysoki zarobek zapew niony. Zgło
szenia z dowodam i dn ia  30. 5. Będzin
Hotel B risto l od 10 — 3._______________
PO TRZEBN A  pierw szorzędna k u ch ar
ka restau racy jn a . Zgłaszać się Będzin, 
M odrzejowska, re s ta u ra c ja  „Pcdhalan- 
ka“.

L O K A L E
M IE SZ K A N IE  do w ynajęcia ze skle. 
plein z tow arem  lub bez, bardzo tam o. 
Dąbrow a, C hopina 52 u gospodarza. 
R ESTA U R A C Y JN Y  ional kom pletnie 
urządzony wydzierżaw ię na k ilk a  lat. 
Skleji urządzony w raz z m ieszkaniem  
do w ynajęcia  na tychm iast. W iadom ość
A nna F olgowa — Szczakowa._________
W Y N A JM Ę pokój z kuchnią przy  ul. 
M ałobądzkiej. W iadom ość Czeladzka 28 
BU D K A  okazyjnie do sp rzedan ia  ta-
nio. Zagórze, L eśna 5.  -
PO K Ó J z przedpokojem  osotmem w ej
ściem, um eblow ane w ynajm ę, een lrum  
Piłsudskiego 14-a m. 4.

jUppp K upno i sprzedaż.
SPRZED A M  dom i 30 prętów . Cena 
1.500 zł. W iadom ość „Expres ‘ D ąbrow a. 
DO sprzedania zakład fry z je rsk i w So
snowcu. W iadom ość w „E xpresie Z a.
głębia". ____________________________
SPRZED A M  szafę, łóżka, stoły, trem o 
szafkowe, b iu rka  dębowe. Sosnowiec,
K ow alska, plac kościelny, M aj.________
SZYNY" budow lane norm alne i  w ąsko
torowe, d ru t zw ykły i koieza. 
sty , tre g ry  i żelazo na anteny, oraz 
wszelkie żelazo do użytku poleca po ce
nach najniższych. Skład starego  żelaza 
W einera w Będzinie, ul. Modrzejow-
ska 82. ______ _________________ _
P O K Ó J i kuchnię z kom órką i chle
wem sprzedam  na własność, cena 1500 
zł. Dwie tak ie  posesje. R obotnicza 8.
J a n  W ojciechowski.____________  _
SPRZED A M  ogród 42 p rę ty  p rzy  ul. 
Górniczej. W iadom ość Pogoń, Będziń
ska 12.

S k r z y p c e

D źw iękow e
K I N O

MOMUS
Aparatura dźwię
kowa najnowszej 

konstrukcji.

Od piątku 27 m aja br. i dni następnych.
W span ia ły  podw ójny program !

Przygody  m iłosne kochanków, jako  rozbitków  na bezludnej
wyspie.

W roli głównej: JEA N ETTE MAG DONALD.
— oraz —

Król P a r y ż a
z IW ANEM  PETROWICZEM i primadonną opery warszaw

skiej H. LIPOW SKĄ.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy"

D ziś premjera

DWAJ MALCY”
Dramat sensacyjno-salonow y.

W  rolach gł.: SIGNORET i IVETTE GUILBERT. 

Nadprogram  Tygodnik aktualności.

Kino-Teatr

„ P A Ł A C E ”

D z i ś  i
Potężny film salonow o - sensacyjny

„ O G I E Ń  I”
Ścinająca krew w  żyłach walka z żyw iołem  największej 

straży pożarnej św iata w New-Yorku.
W roli gł.: T l M MAC COY.

SAMOCHÓD NA SZYNACH.

m andoliny, g ita ry , m androle. fu te ra ły  
n a jta n ie j w księg arn i „Polouja" Sos-
nowiec H ale  „Rozwoju".______________
SPR ZED A M  k ilk a  p łacy  we R u g  wy
boru, w zględnie w całości, pod P ia sk a . 
mi. W iadom ość filja  „Expresu" Cze. 
litdż. ___ _______ ___________

W  O T O M A N Ę
dyw anow ą tan io  sprzedam , kozetki 35 
zL Sosnowiec, 1 M aja  14. Tomczyk. 
M ASZYNĘ do szycia sprzedam . Dąbro-
wa, ul. Łukasińskiego 16 m. 2.________
SPRZED A M  plac w s ta ry m  Sosnowcu 
35 prętów . W iadom ość Grochowa 15 —
m ieszkania 2.__________________________
MOTOR elek tryczny  B ergm ana o sile 
l i i i  pól H. T. okazyjnie sprzedam . 
W iadomość J . F rydlew ski. Sosnowiec,
Robotnicza 1._________________________
PIA N IN O  krzyżowe 850 złotych, fo rte , 
p ian  500 złotych okazyjnie sprzedam .
Będzin, K o łłą ta ja  30, B arenb la tt.______
RO W ER, dwie szafy, kredens, 1'a tefon, 
łóżka z m ateracam i sprzedam . Pogoń,
F lo rjań sk a  U, Dynus._________________
SPR ZED A M  okazyjnie gram ofon, pafe 
fon, nowe p ły ty , zam ienię n a  używane. 
Będzin, K saw era, P a ry sk a  4. Dobrowol 
ski.
NIEDROGO sprzedam  albo zam ienię 
n a  row er patefon bardzo ładny  z n a j- 
uowszemi p ły tam i. Będzin, P a ry sk a  4
m. 6.__________________________________
SPR ZED A M  m orgę pola ornego. W ia . 
domość Będzin, ul. M ałobądzka 'A. Ka-
zim ierz W yląg. __________________
SPRZED A M  placforemfcę śląską  m ało 
używ aną za 230 złotych, obejrzeć m ożna 
w każdym  dniu. D ąbrow a, Staszica 13,
Jakubow sk i.___________________________
1IARM ONJA koncertow a biała  80 ba
sów. Stoliczkowe, pedałowe od 200 zł. 
Dwurzędowa od 40 zł. sprzedaję, zam ie
niam , reperu ję . Sosnowiec, N aru tow i
cza 38. R utkow ski.
SPRZED A M  sam ochód osobowy nazwa 
„Chevrolet" pięcio osobowy, czteroęy- 
lindrow y, po rem oncie jeden m iesiąc, 
n a  chodzie w dobrym  stanie. Cena do 
um ów ienia pod adresem : wiadom ość w 
adm in is trac ji ,.Expresu Zagłębia" „S.
M“.____________________________________
W Strzem ieszycach W ielkich do sprze
dan ia  dom m urow any, 10 ub ikacji, 300 
prętów  placu, cena przystępna. W iado
mość Niemce, kol. „Feliks", W ik to rja
J  urowa._______ _______________________
M ASZYNA „Singera" bębenkowa dam 
ska dobra okazyjnie do sprzedania. — 
W iadom ość u dozorcy S ienkirw icza ti. 
FL A N C E  odpowiednich kałafjo rów , — 
większej ilości do sprzedania. Ogród 
przy  hałdach. Sosnowiec, M ałachow 
skiego 14, Zielezińska.
SPR ZED A M  row er m ęski w dobrym
stanie. Sosnowiec, O rla 16 w .  1._______
SPRZED A M  domek drew niany  przy 
R ynku  w M odrzejowie, sk lepik  i 2 ub i
kacje wolne. W iadom ość od 12 — 2. E. 
M achalica, M ysłowice, ul. W ałow a 10.

N a kolejach franeusk ich  r o z p o c z ę t o  próby  z sam ochodem  n a  szynach. Podobna 
p ró b a  odbędzie się rów nież w przyszłym  tygodn iu  w Polsce, na  odcinku W ar

szawa — Pruszków .

SPR ZED A M  szafę dębową, irem o fi
larkow e i stó ł rozsuw any, ro b o ta  solid 
na, cena przystępna. Sosnowiec, Ś rodu .
la, Okrzei 26. K ucybała,_______________
S K L E P  kolon jalno-spożywezy V w So
snowcu firm a  istn ie je  sześć la t, m iedzy 
czterem a fab ry k am i z tow arem  do sprze 
d an ia  (pokój i kuchnia) z powodu wy_ 
jazdu. W iadom ość „E xpres Zagłębia". 
IN T R O L IG A IO R N IE  w dobrym  stan ie  
tanio sprzedam . W iadom ość „Expres"
Będzin. __________________
SPR ZED A M  a p a ra ty  fotograficzne 1) 
9 na  12 m ark i „Com pur", 2) 6 na 0 
„A gfa", 3) 4 i pół na  6 „E rnem aun" i 
wózek dziecinny w dobrym  stanie. —
W iadom ość tel. 8-88.___________________
FU RG O N  k ry ty , m asyw ny w bardzo 
dobrym  stan ie  sprzedam . W iadomość
tel. 8 - 8 8 . ____________
SPR ZED A M  sklep spożywczy, ty tonio- 
wy, w dobrym  m iejscu, bezkonkuren- 
cyjnem , zdrow otnym  na wsi z powo__ 
du choroby. W iadom ość „E xpres" D ą
browa;________________________________
Z PO W O D U  choroby sprzeda się n a 
tychm iast w Strzem ieszycach przy  
dworcu 3 domy: dwa m ieszkalne, jeden 
z lokalam i handlów  emi. Całość posiada 
170 prętów  ogrodu. T eren  nada je  się 
na m niejszy przem ysł. Zgłoszenia do 
f ilji  „E xpresu" w Będzinie pod „Zagłę-
bie“. ______________________________
SPR ZED A M  m aszynę do szycia „Sin
gera" czółenkową 70 zł. i bębenkową. — 
Jęzor, dom W ędzichy, Rokosz.

MASZYNĘ
do szycia gabinetow ą z czlorem a szu
fladam i sprzedam  zaraz tan io  na  do
godnych w arunkach  i bębenkową za 
200 złotych i  S ingera  używ aną za 130 
złotych. Sosnowiec. N arutow icza 20 w
T arg u  Sieleckim  H arlak .______________
DUŻY w ybór gotow ych pasów  n ad a ją 
ce k sz ta łtną  m odną lin ję  i lecznicze. 
N ajnow sze fasony gorselettów  i b iusto 
noszy. Ceny zniżone. „R ozalja" Sosno-
wiec, D ęblińska 11.__________ _____ ____
SPR ZED A M  sklep spożywczy dobrze 
p rosperu jący  z domem. D ąbrow a, R o
botnicza 3.___________________________ _
SPR ZED A M  a p a ra t do spaw an ia  p ra 
wie nowy i to k arn ię  m etrow ą w kerne- 
rach  ze szpindlę pociągową. W ojkow i
ce K om orne, J . Nowak.

w A P n e

Nie czyńcie eksperymentów  
ze zdrowiem

Nie dajcie się namówić na nio innego 
rzekomo równie dobrego.
f l l  I A”  dowiedziono 

I |U L L H  profilaktyczne.

ZGUBIONO dowód osobisty, -wydany 
przez m a g is tra t m. Łodzi i różne do
kum enty  na  nazwisko H en ry k a  Dziern-< 
bora. Znalazca zechce zwrócić za wy* 
nagrodzeniem  25 zł. W iadom ość w ad
m in is trac ji. _ _ _ _ _
D Z IU B E K  STA N ISŁA W  zgubił legi
tym ację  zasiłkow ą w ydaną w Strzemię-.
s z y c a c h .  __
ZAGINĄŁ p a ten t IV  kat. G ertnerow ej, 
u lica  M odrzejow ska 30._____
P P j||P  M atrym onialne.
K A W A L E R , la t  42 wysoki przystojny, 
pozna pannę — wdowę niezależną ma-, 
te rja ln ie . Cel m a trym on ia lny . „Expres 
Zagłębia" Będzin pod „42".

R Ó Ż N E

palone, grube, l-m a g a tu n k u  o wysm 
kiej w ydajności polecają: W apienn ik i
„B ryniea" w Czeladzi, telefon 20._____
N IE B Y W A Ł A  O K A Z JA  W przepięk
nej okolicy pow iatu  Zaw ierekiego _ w 
pobliżu ru in  staroży tuyeh  zamków i w 
bliskości szosy je s t do sp rzedan ia  6 
m órg  ży tn iej ziem i w raz z domem za 
3000 zł., p rzy  kupnie w pła ty  1500 zł. 
Suche, górskie karpackie  powietrze, wo 
koło la sy  sosnowe, pierw szorzędny te 
ren  na pobudow anie le tn iska. P iśm ien 
ne zgłoszenia „Expres Zagłębia" Za
w iercie pod „Letnisko". Załączyć zna-
czek na  odpowiedź._________ __________
P IE C  w apienny Józefa  P alnsińsk iego  
w Sosnowcu — Środula, P ru sa  8, pole
ca z dostaw ą i na m iejscu  znane ze 
swej dobroci wapno w kaw ałkach, m iał 
w apienny i w apno gaszone. Ceny kon
kurencyjne;_______________________

fortepian „Sshredera“
K ró tk i koncertow y krzyżow y ang ie l
ska m echanika piękny ton  okazyjnie 
sprzedam . O ferty  do ad m in is trac ji pod
„Fortepian".___________________________
SPR ZED A M  dom i 200 prętów  placu z 
ogrodem  po 70 złotych p ręt. Będzin, —
Brzozowicka 38._______________________
PR A C O W N IA  gorsetów  St. Chorzel. 
sk iej poleca pasy  i biustonosze podług 
najnow szych fasonów parysk ich . So
snowiec, P iłsudskiego  14/2.

Zgubione dokum enty 
po 5 groszy za 1 wyraz.

ZGUBIONO książeczkę Pow iat. K asy  
C horych w Olkuszu n a  im ię E. Leidne-
ra  Nr. 4623. __________________ _
U N IE W A Ż N IA  się zgubione 2 weksle 
in blanco, 1-szy na 200 zł., I l .g i  n a  100 
zl. podpisane przez J a n a  K ow alskiego, 
zam. w K ielcach n a  zlecenie W ładysła-
wa K ró la , zam. w N iew ach łow ie ._____
S IE W N IK  B O LESŁA W  zgabil k sią
żeczkę w ojskową w ydaną przez PKT7.
w Zawierciu._______ ___________ _______
K A S P R Z Y K  STA N ISŁA W  zgubił le
g itym ację  urzędniczą nr. 580, b a rtę  lu 
s tra c y jn ą  w ydaną przez Izbę Skarbow ą 
w K ielcach i książeczkę w ojskow ą w y
daną przez PK U . Sosnowiec,

OSTRZEGAM  lokatorów  w szystkich w, 
dom u przy  u licy  K uźnica 23 w Sosnow 
cu, że lokato rne od dn ia  1 -g o  m a ja  1932 
r. w inno być płacone w łaścicielce tego  
dom u: A nnie Lizakow ej, zaznaczam, ża 
k to  się nie zastosuje do poprzednich 
wezwań: przeciwko tak im  lokatorom  
.wystąpię n a  drogę Sądow ą o należność 
i  eksm isję. Zaznaczam : że n ieużnaję  za- 
p ła ty  innym  osobom. A nna Lizakowa. 
SK Ó R K I fu terkow e p rzy jm uje  do wy
p raw y  sklep Molickiego. Sosnowiec!
w prost dworca._______ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
FQ T.O G RA FJE do wszelkich dowodów 
w ykonyw a n a ^pgeagkankL Z akład  F o
tograficzny , Sifiem ieszyćó, W arszaw -
ska 71._____________________________ __
DO w ynajęcia  kuźnia. W iadom ość u go 
spodarza. Sosnowiec, P io trkow ska 9. 
ZATRZYM ANE rzeczy S tan is ław a _ i  
B olesław a Łaskawców za d ług o ile nie 
będą odebrane do dnia 15 czerwca 1932 
r., zostaną sprzedane na  pokrycie d łu 
gu. K aro l Olszewski, Środula, Wapien-:
na 5 2 . ________________ _____ ____
KAŻDY po trzebu jący  kupić trum nę ta 
nio i ładną  pow inien w stąpić do zak ła
du pogrzebowego K azim ierza R okickie 
go, Sosnowiec _ Pogoń, u lica  M arjac- 
ka L. 7 vis a vis kościoła a przekona.. 
się, że ty lko  w ty m  zakładzie kupić  
może tanio . K araw an  do w ynajęcia. 
ZGUBIONO łańcuszek zło ty  z krzyży
kiem  w Dąbrow ie. Ł askaw y znalazca 
zwróci za w ynagrodzeniem  do ,.Expre-
su“ w Dąbrowie.__________________ _
M A N ICU RE, w ykw intny, h ig jeu iczuy , 
codziennie 40 gr. D ąbrow a, R eym onta
25. front. ___________________ _________
ZA G IN Ą Ł pies w ilczur dn. 27 bm. r a 
no w śródm ieściu Sosnowca. Ł askaw y 
znalazca zechce zwrócić za w ynagrodze
niem. Sosnowiec, Sem inarjum  Żeńskie,
B racka  10.___________________________ _
OBIADY" ja rsk ie  w ydaje G ahrysiew i- 
czowa. Sosnowiec, Czysta 4. 
C H R Z E ŚC IJA Ń SK I Z akład  Z egarm i
strzow ski precyzyjno • m echaniczny 
W łodzim ierz Niepoń, b. pracow nik firm  
w arszaw skich i krakow skich, Sosno
wiec, ul. Czysta 7. W ykonvw uje wszel. 
kiego rodzaju  reperacje  zegarków kie
szonkowych, Chronometrów’, R epetie- 
rów. sztoperów, antyków , zegarów  kon
tro lnych . tachom etrów , N um eratorów  
różnego rodzaju, dorab ian ie części pre- 
cyjzy jnych  do wszelkiego rouzaju  m a
szyn w edług rysunków  tub wzorów7. Ła> 
dowanie akum ulatorów  V  .rkonanie so- 
lidne. G w araneja  trzechletn ia. 
TOW ARZYSTW O D yskontowe, Spół
dzielnia z ogranicz, od powiedz, w D ą
browie Górn., podaje do w iadom ości o. 
sobom zainteresow anym , że na m ocy 
uchw ały  W alnego Zgrom adzenia z dn ia  
13 g ru d n ia  1931 roku, Spółdzielnia zo
s ta je  rozw iązaną i likw idow aną. W zy
wa się w ierzycieli do zgłoszenia swych 
roszczeń w D ąbrow ie Górn. p rzy  3-go 
M aja  4. L ikw idatorow ie powołam  przez 
W alne Zgrom adzenie: B ernard  Recbuie, 
A bram  Minc, Icek M iodownik.

Biyro pisania próśb
B ednarczyka w D ąbrow ie (za m ag istra 
tem b iały  domek) redagu je  i pjsze po
dan ia  do w szystkich urzędów i sądów 
po cenach przystępnych. In fo rm acji
udziela bezpłatnie. _
A K U SZ E R K A  25 la t p ra k ty k i udziela 
porad  w swoim zakresie. Rutkowska, 
Sosnowiec, K onstantynów , Roirotni-
cza 12. ___________ ___ ____________ _
ZA wszelkie d ług i zaciągnięte przez 
męża m ojego J a n a  na  rzecz domu od 
dnia  1 kwńetnia br., nie odpowiadam, 
poniew aż dom ten  jest naszą wspólną 
własnością. O strzegam  przytem  przed 
kupnem  tegoż domu bez m ojej wiedzy.
S tan isław a Gzył, kolonja Feliks._____
P O S Z U K U JĘ  w spólnika do urządza
n ia  nowoczesnej karuzeli, a najchętniej 
tak iego , k tó ry  ma karuzelę, żeby ją  
m ożna przerobić. Zgłoszenia osobiste 
lub  piśm ienne „E xpres" D ąbrow a pod 
„W spólnik".

W y d a w c a : H e le n a  M o n s io rsk a . Druk. „E xpres Zagłębia11 Sosnow iec, u l - Teatralna 1, tel. 4-5*4, R e d a k to r  o d p .: J ó z e f  O skóisk i.


